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Na zapr oś zeni e prezesa Ra- 
®Ajy Ministrów Piotra Jarosze- 

wieża pr^ier Da nu Ankę r 
1 Joergensen złozy od 26 do 
r nażdziernlka br. oficjalną wi- 

i i w Polsce. (PAP)

? K. Olszewski u B. Kreiskiego W woj. 
litycznego

bielskim przebywał wczoraj członek Biura Po- 
KC PZPR, prezes Rady Ministrów Piotr Jaro-

30-lecie Towarzystwa
„Austria Polska**

szewicz. Z okazji wyproduko wania w pierwszych dniach 
października br. w Fabryce Samochodów Małolitrażowych 
w Bielsku-Białej 100-tysięczn ego samochodu „Fiat 126 p”, 
premier spotkał się z załogą, budowniczymi i przedstawi­
cielami przedsiębiorstw kooperujących z tymi zakładami.

M Vi
Wczoraj zainaugurowano w 

riedniu kilkudniowe uroczys­
I

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KW PZPR w Biel

ości z okazji 30 rocznicy utwo
•zenia Towarzystwa „Austria

K - Polska”.
Przebywająca w stolicy Au-ca:

zs trii oficjalna delegacja polska, 
b >od przewodnictwem wicepre- 

esa Rady Ministrów Kazimie-
51 za Olszewskiego, została tego 

1,a Inia przyjęta przez kanclerza

'h

Austrii Bruno Kreiskiego. W 
ozmowie, która przebiegała w o 
erdecznej i konstruktywnej 
tmosferze, brali też udział wi

hj eminister spraw zagranicz- 
- ych Eugeniusz Kułaga i wice- 
it minister handlu zagranicznego
w

sku-Bia.łej
i wojewoda 'bielski

Józef Butziński
Józef

Łabudek oraz minister prze­
mysłu maszynowego — Alek­
sander Kopeć.

Ponad 33-tysięczna załoga 
FSM w Bielsku-Białej i Ty­
chach systematycznie zwięk­
sza produkcję popularnych

gospodarki morskiej Stani- 
1,9 law Długosz.
Sli
U W godzinach wieczornych od 

yła się uroczysta akademia
" organizowana przez Zarząd 
j owarzystwa. W czasie jej 

kii rwania przemówienia wygło- 
rt iii wicepremier Kazimierz Ol 
M zewski oraz kanclerz Bruno 
da >.reisky. (PAP)

Złoty medal dla Polski 
na targach w Algierze

W niedzielę zakończyły się 
W Algierze II Targi Panafry- 
kańskie, zorganizowane pod 
auspicjami Organizacji Jedno­
ści Afrykańskiej. Uczestniczy­
ło w nich 60 państw, w tym 
26 z Afryki. Targi przyniosły 
Polsce duży sukces — przy­
znano nam złoty medal za ca­
łość ekspozycji. (PAP)

„maluchów”. W br. wykona 
ich ponad 80 000, w roku przy 
szłym około 140 000. Jak stwier 
diziił dyrektor zakładów mgr 
inż. Ryszard Dziiopak — na­
stępny 100-tysięczny samochód 
opuści taśmy montażowe już 
po 11 miesiącach, a trzecia 
partia 100 000 wozów — po ko 
lejnych 8 miesiącach. Fabry­
ka wykonuje równocześnie du 
żą ilość silników i skrzyń bie 
gów.

W swym wystąpieniu Piotr 
Jaroszewicz wyraził załodze 
Fabryki wysokie uznanie za 
rzetelną i ofiarną pracę. Za-

wydziałów produkcyjnych o- 
raz zakładowy ośrodek ba­
da wc zo- roz wo j owy.

W godzinach popołudnio­
wych premier P. Jaroszewicz 
spotkał się z Sekretariatem 
KW PZPR w Bielsku-Białej.

Następnie premier zapoznał 
się z postępem prac przy bu­
dowie elektrowni szczytowo- 
pompowej „Porąbka-Żar”, któ 
ra dysponować będzie po za­
kończeniu w 1978 r. jej budo­
wy mocą 500 MW oraz zwie­
dził Zakłady Przs^ysłu Meta 
li Lekkich w Kętach. (PAP)

J. Cedenbał w Moskwie

kład wasz podkreślił

ss
w -

2 okazji branżowego święta

pi Spotkanie Premiera
i pracownikami łączności

1 nistr^n- Z okazji ”Dnia Łącznościowca”, prezes Rady Mi. 
7 resnrt^ , tr Jaroszewicz spotkał się z grupą pracowników 
|| nośni U rJn°Ści’ w spotkaniu uczestniczyli: minister łącz- 
I Prarmi i . w»rd Kowalczyk oraz przewodniczący ZG ZZ 

rraoowmkow Łączności — Adam Sumiga.
ń ' czas;e spotkania 
i ?• zapoznał

min.
»ip,rn •" " —pre-

Ł °si^gnięciami w dzie 
a V11?6 ^ekomunikacji i za- 
* resortu na naij-
w trzMłL ^ta‘ P^yśtóie i z wy 

gżeniem wykonywane są 
1apia wynikające z kom- 

• ftwego programu rozwo- 
^omunikacji i praemy- 

na la- 
. 1980.rs4on'rokPr0dUkCJi USłUg pier" 

H °stana U ,planu Pięcioletniego 
i? lacuje Jreallz°wane — jak się 
J nadw^łi W około 101 procentach

ni!

czania nowych abonentów telefo­
nicznych, kończą a w niektórych 
okręgach pocztowych i telekomu­
nikacyjnych już zakończyli insta 
lację stacji dalekopisowych w 
urzędach gminnych. Oddają do 
eksploatacji nowe automatyczne 
międzymiastowe relacje telefoni­
czne. Poważne osiągnięcia mają
łącznościowcy automatyzacji

RZECZNIK PAŁACU ELIZEJSKIEGO O WYNI­
KACH ROZMÓW V. GISCARDA D ESTAING W PRL

Polska i Francja pragną
rozszerzać wzajemną współpracę

Wczoraj odbyła się konferencja prasowa rzecznika Pała­
cu Elizejskiego Jean Piiilippe Lecata, który przedstawił 
dziennikarzom opinie strony francuskiej na temat przebie­
gu i wyników rozmów prezydenta Yalerego Giscarda 
d’Estaing w Polsce.

nl" U. V t wynoszącą około 250 
Wartość „ Porównaniu z 1975 r. 
rie o 3 ,P OdukcJi i usług wzroś- 

> mld zł, czyli o 12 pro-

służb telekomunika
Znacznie przekraczają za 

Pianowe w zakresie przyłą

Pn
5 7bych 
siania

■it :Mlt-

Zmierz H. Schmidt 
9 perspektywach

rządu koalicyjnego
W

j cieiemrfhrn°Wie z Przedstawi- 
' ka hamburSkiego- tygodni- 

RFN ” r Spiegel” kanclerz 
IKtyierd^ ,Helmut Schmidt 

jaka wierzyże wi^k- 
j^D/Fnp^ dysponuje koalicja

W

w Bundestagu, wy- 
Przeforsowania nie

On zamierzeń rządu. 
Przeświadczony, że zo 

2runy kanclerzem.
swfrn(hmidt dał do zrozu- 

R*VHZmówcy' że p^y- 
w N»b 2rąc pod uwaK?

”rast^„Bundcsta®n> będzie 
kroków usta-

(PAP)

międzynarodowego ruchu telefoni 
cznego.

Poważne osiągnięcia ma zjedno 
czenie stacji radiowych i telewi­
zyjnych. W ciągu trzech kwarta­
łów br. oddało ono m. in. do eks 
ploatacji linię radiową Bydgoszcz 

— Toruń dla potrzeb telefonii, na 
dajnik telewizyjny dla 11 progra­
mu w Krośnie, linię radiową Za­
kopane — Nowy Sącz dla telefo­
nii wielokrotnej, nadajnik telewi­
zyjny dla II programu w Słupsku 
i wiele innych tego typu obiek­
tów. Zostanie również oddany do 
eksploatacji przed końcem paź­
dziernika br. nadajnik telewizyj- 
ny w Wałczu.

Premier Piotr Jaroszewicz 
stwiierdnił, że kierownictwo 
partii i rząd w pełni uznają 
wysiłek pracowników łączno­
ści wysoko oceniają wyniki 
ich pracy, które w istotny spo 
spób przyczyniają się do umo- 
wocześnianią naszej gospodar 
ki.

Dziękując uczestnikom spot 
kania za ich trud i zaangażo­
wanie, premier przekazał obec 
nym w imieniu I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia c milszych osiągnięć w 
pracy i życiu osobistym. Za 
pośrednictwem obecnych na 
spotkaniu delegatów P. Jaro­
szewicz skierował te życzenia, 
do wszystkich pracowników 
resortu łączności- (PAP) z >

znajduje się w czołówce przed 
siębiorstw, które wzorowo 
wcielają w życie postanowie­
nia VI j VII Zjazdu partii.

Mówiąc o dynamicznym ro>z 
woju przemysłu motoryzacyj­
nego premier podkreślił, że w 
tej dziedzinie, jak również w 
całym przemyśle maszyno­
wym, któęy odgrywa coraz 
większą rolę w unowocześnia 
niu naszej gospodarki narodo­
wej oraiz w rozwoju eksportu, 
musimy stawiać sobie coraz 
wyższe zadania.

P. Jaroszewicz scharaktery­
zował też niektóre problemy 
gospodarcze, zwracając uwa­
gę na konieczność utrzymania 
wysokiego tempa pracy, dys­
cypliny społecznej, jak najbar 
diziej efektywnego wykorzy­
stywania środków inwestycyj 
nych.

Rozmowy radziecko 
- mongolskie

Wczoraj rozpoczęły się na 
Kremlu rozmowy radziecko — 
mongolskie. Uczestniczą w 
nich: ze strony radzieckiej: 
Leonid Breżniew, Nikołaj Pod 
górny i Aleksiej Kosygin, a ze

Rzecznik stwierdził paro­
krotnie, że wizyta 'miała istot 
n<e znaczenie i że stanowiła, 
ważne wydarzenie polityczne. 
Uważa też, że wspólny komu 
nikat końcowy jest ważnym 
dokumentem politycznym. Che

szcza współpraca gospodarcza. Va 
lery Giscard d’Fstaing i Edward 
Gierek podkreślili polityczną wo.

Dokończenie na str. 4

ciąż pobyt Giscarda
d’Estaing w Polsce nie miał 
zwykłej oprawy protokolarnej, 
to strona francuska uważa, że 
była to druga wizyta oficjal­
na prezydenta republiki w na 
szym kraju. Jak wiadomo Va 
lery Giscard d’Estaiing odwie-

Kraj Rad przed
59 rocznicą Wielkiego 

Października
dził 
1973

już Polskę w czerwcu 
r.

W czasie spotkania 
grupa pracowników

liczna 
fabryki

strony mongolskiej: 
gijn Cedenbał.

Omówiono wiele 
problemów dalszego

Jumdża-

ważnych 
wszech-

stronnego pogłębienia stosun­
ków, zwiększenia efektywnoś­
ci, doskonalenia fo<rm i metod 
ścisłego współdziałania mię­
dzy KPZR i MPLR o-raz mię­
dzy ZSRR i MRL. Dokonano 
również wymiany poglądów 
na wiele problemów między­
narodowych.

Sytuacja międzynarodowa 
jest zmienna. Dzisiaj wygląda 
ona tak, jutro — trochę Ina-

oraz przedsiębiorstw wyko­
nawczych otrzymała odenacze I 
nią państwowe.

Podczas pobytu w FSM P. . 
Jaroszewicz zwiedził jeden z I

Informacja rządu ZSRR
Od 22 października do 5 listopa­

da w Związku Radzieckim zosta­
nie przeprowadzone próbne wy­
strzeliwanie rakiet w rejonie Mo­
rza Barentsa. W związku z tym, 
ze względów bezpieczeństwa, rząd 
radziecki zwrócił się do rządów 
innych krajów, korzystających z 
dróg powietrznych i morskich w 
akwenie Morza Barentsa o wyda 
nie odpowiednich poleceń, by stat 
ki i samoloty nie pojawiały się w 
tym rejonie od godz. 5 do 21 cza­
su miejscowego.

Obrady Komitetu Politycznego
Komitet Polityczny Zgromadze­

nia Ogólnego NZ przystąpił do 
pracy. Jego pierwsze robocze 
posiedzenie było poświęcone spra 
wom międzynarodowej współpra­
cy w dziedzinie badania i wyko­
rzystywania przestrzeni kosmicz­
nej do celów pokojowych.

Wystrzelono „Kosmos 860“
W Związku Radzieckim wystrze 

łono kolejnego sztucznego sateli.
ty 
ra

Ziemi ,,Kosmos-8S0”. Aparatu- 
satelity pracuje normalnie.

Wybory na Kubie
W wyniku dwóch tur wyborów 

do gminnych rad ludowych na 
Kubie, które odbyły się 10 i 17
października, wyłoniono 10 725 rad 
nych. W głosowaniu wzięło udział 
ponad 95 procent wszystkich. u- 
prawnionych. Proces organizowa­
nia organów władzy ludowej na

czej. Dominującą tendene^ą
jest jednak, naszym zdaniem, 
tendencja do odprężenia — 
oświadczył sekretarz general­
ny KC KPZR na obiedzie wy­
danym w Moskwie na cześć 
sekretarza eenefalne^o KC 
MPLR J. Cedenbała. (PAP)

J. Ph. Lecat stwierdził tak­
że, że spotkanie szefa państ^wa 
francuskiego z Edwardem 
Gienkiem i innymi przywódca 
mi polskimi jest, zdaniem stro 
ny francuskiej ,najlepszą for­
mą bliskich i bezpośrednich 
kontaktów, szczególnie odpo­
wiadającą prezydentowi Frań 
cji. Szef państwa francuskie­
go stosuje tę formę w rozmo­
wach z najwybitniejszymi po­
litykami i zamierza ją konty­
nuować w 1977 roku. W toku 
bowiem takich spotkań — wol 
nych od elementów protoko­
łu — można dokonać dogłęb­
nej oceny problemów między­
narodowych i dwustronnych.

Rzecznik Pałacu Elizejskiego 
p.rzyponitMrł, że tematem rozmów 
były stosunki dwustronne, a zwla

Ogłoszone w ubiegłym tygo­
dniu przez Komitet Centralny 
KPZR hasła z okazji zbliżają­
cej się 59 rocznicy Wielkiej So 
ćjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej spotkały się z 
szerokim oddźwiękiem wśród 
radzieckiego społeczeństwa. Za 
warte w nich treści są tema­
tem zebrań w zakładach pracy 
oraz licznych publikacji praso­
wych i radiowo-telewizyjnych.

Rozpoczynające się przy goto 
wania do obchodów Święta łą 
czą się ze wstępnym podsumo­
waniem dotychczasowego do­
robku uzyskanego w wyniku 
realizacji uchwał XXV Zjaz­
du KPZR.

Podobnie jak w poprzednich 
latach, ostatnie tygodnie przed 
rocznicą Wielkiego Październi­
ka stanowią, zgodnie z trądy- ' 
cją, czas wzmożonego wysiłku 
produkcyjnego i dużej aktyw­
ności w życiu poetycznym i 
społecznym. (PAP)

Z Poznania do ZSRR
Kubie zostania zakończony 2 grud 
nia, w 20 rocznicę lądowania w 
prowincji Oriente oddziału rewo­
lucjonistów z F. Castro na czele. 
W dniu tym zbiorą się w Hawanie 
na pierwszej sesji deputowani do 
Zgromadzenia Narodowego Kuby. 

Silon samochodowy zakończony
W Paryżu zakończył się Między 

narodowy Salon Samochodowy. 
Swoje wyroby zaprezentowało 801 
czołowych firm automobilowych 
z USA, Japonii,’ Włoch, Francji, 
W. Brytanii, ZSRR, Polski, Cze-

chosłowacji, Jugosławii i innych 
krajów. Zademonstrowano najnow 
sze modele samochodów osobo­
wych oraz motocykli, w ciągu 10 
dni ekspozycje salonu obejrzało 
900 0r0 zwiedzających.

. Zbrodnia w Irlandii Pin.
Protestanccy ultrasi dokonali w 

Irlandii Północnej kolejnej zbrod­
ni. Wcgoraj rano w katolickiej 
dzielnicy Belfastu ostrzelali oni z 
przejeżdżającego samochodu 23-lęt 
nią kobietę znajdującą się w ostat- 

r nim tygodniu ciąży. W stanie kry- 
t tycznym, z pięcioma ciężkimi ra- 
l nami przewieziono ją do szpitala.

Śmierć pod wagonami
54 osoby poniosły śmiert w ku­

bańskiej prowincji Oriente, gdzie

dwa wagony załadowane rudą ni­
klu odczepiły się od lokomotywy 
i staczając się uderzyły w autobus 
znajdujący się na skrzyżowaniu.

Prowokacja neofaszystów
W mieście Como, w północnych 

Włoszech, tamtejsi neofaszyści do 
puścili się minionej npcy kolejnej 
prowokacji. Banda ekstremistów 
podpaliła gmach miejscowej or­
ganizacji, Włoskiej Partii Komuni 
stycznej.

Zaginął frachtowiec
W słynnym „Bermudzkim trój­

kącie” trwają poszukiwania pa- 
namskiego frachtowca, o którym 
zaginął wszelki słuch. Zachodzi 
obawa, że statek zatonął w tym 
rejonie na co wskazuje znalezie­
nie łedzi ratunkowej z nazwą 
jednostki „Syivia L. Ossa”. Przy 
puszczainie nie uratował się nikt 
z 37 członków załogi.

Katastrofa w metrze
W czasie porannych godzin szczy 

tu doszło wczoraj do tragicznej 
katastrofy w metrze madryckim. 
W wyniku zderzenia się dwóch po 
ciągów 36 osób zostało rannych, w 
tym 8 ciężko. Speejalna komisja 
bada przyczyny wypadku.

Tornado w Argentynie,
Przez północną Argentynę prze­

szło gwałtowne tornado. Z aktu­
alnych doniesień wynika, że trzy 
osoby zginęły a 15 zostało 
rannych. Brak jest bliższych infor­
macji na temat zniszczeń spowo­
dowanych żywiołem.

Młodzieżowy

w

Pociąg Przyjaźni
Dzisiaj w godzinach popołu­

dniowych wyrusza z Poznania 
do Związku Radzieckiego — / 
na zaproszenie komsomolskiej 
organizacji z Charkowa — Mło 
dzieżowy Pociąg Przyjaźni. W 
10-dniową podróż udajc się 330 
młodych robotników, rolników, 
inżynierów, studentów i har­
cerzy z województw kaliskie­
go, konińskiego, leszczyńskie­
go, poznańskiego i zielonogór­
skiego. Dla większości osób — 
wyróżniających się w pracy, 
nauce i działalności społecznej 
— będzie to pierwszy kontakt 
z Krajem Rad, możliwość za­
poznania się z historią i dniem 
dzisiejszym ZSRR.

Program Pociągu Przyjaźni 
obejmuje zwiedzanie zabyt­
ków, instytucji naukowych i 
kulturalnych, wielkich zakła­
dów pracy oraz kontakty z ró 
włośnikami w Kijowie i Char­
kowie — dwóch największych 
miastach Ukraińskiej Socjalis­
tycznej Republiki Radzieckiej.

W środę natomiast przyby­
wa do Poznania 350-osobowa 
grupa młodzieży z Charkowa. 
Będzie ona gościem Rady Wo­
jewódzkiej FSZMP, zwiedzi 
najbardziej interesujące zakąt­
ki Poznania, spotka się z mło­
dzieżą poznańskich zakładów 
pracy i szkół, (ask)



KRONIKA

ZJAZD ZWIĄZKU 
PRACOWN KÓW SŁUŻBY

ZDROWIA
Pod hasłem „Zdrowie narodu na 

siym celem” obradował wczoraj 
w Warszawie XI Krajowy Zjazd 
Związku Zaw. Prac. Służby Zdro­
wia. 249 delegatów reprezentują­
cych ponad 570-tysięczną rzeszę le 
karzy, pielęgniarek, personelu po­
mocniczego oraz pracowników 
opieki społecznej oceniło dorobek 
pracy związkowej w ostatnich 1 
latach i wytyczyło kierunki dzia­
łania związku na lata 1976—1980. 
Wybrano nowe władze związku i 
delegatów na VIII Kongres Związ­
ków Zawodowych.

Na obrady przybył m. in. czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Kania.

PAP

OBRADY REUMATOLOGÓW
W Katowicach zakończył wczo­

raj obrady XII Zjazd Reumatolo­
gów Polskich. Ponad 300 naukow­
ców i praktyków tej specjalności 
medycyny z kraju, a także spe­
cjaliści z CSRS, Norwegii, NRD, 
KFN, Węgier i ZSRR, podsumo­
wało najnowsze osiągnięcia labo­
ratoryjne i kliniczne, służące le­
czeniu i zapobieganiu schorzeniom 
reumatycznym. Wytyczono kierun­
ki rozwoju badań i lecznictwa reu 
matologicznego w Polsce w latach 
najbliższych, w tym formy wy­
miany doświadczeń z przodujący­
mi ośrodkami zagranicznymi.

Zjazd dokonał wyboru nowych 
władz Polskiego Towarzystwa Reu 
matologicznego. Przewodniczącą 
ZG Towarzystwa została ponow­
nie doc. dr Elżbieta Kawenoki- 
Minc z Katowic. (PAP)

KOLEJNY MASOWIEC 
DLA PŻM

Jak informuje Polska Żegluga 
Morska w Szczecinie, wczoraj w 
japońskiej stoczni w Kobe odby­
ło się wodowanie nowego masow­
ca zbudowanego dla armatora 
szczecińskiego m/s „Turoszów”. 
Jest to czwarty statek z serii tzw. 
„Panamaxów” zbudowanych w Ja 
ponii dla PŻM. Dwa z nich: m/s 
„Huta Lenina” i m/s „Huta Kato­
wice” — pływają już pod bande­
rą armatora szczecińskiego, a trze 
ci m/s „Bełchatów” wejdzie nie­
bawem do eksploatacji. (PAP)

Ekspertyzy uczonych 
pomogą ekonomistom

Umowa PAN — Komisja Planowania przy RM

W Warszawie zawarto wczoraj porozumienie między Pol­
ską Akademią Nauk a Komisją Planowania przy Radzie 
Ministrów, ustalające kierunki i zasady doradztwa nauko-
wego PAN dla najwyższego
Poirozumienie' to — wynika 

jące z rosnącej roli nauki w 
rozwiązywaniu problemów bu 
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego i z ko­
nieczności szerszego wykorzy­
stania wkładu nąiuki do roz­
wój u s poi ec zn o- g os po dar czego 
kraju — określa zasadnicze 
kierunki współpracy i doradę 
twa naukowego PAN — zwła 
szcza dla potrzeb planu per­
spektywicznego i planów 5-let

organu planistycznego.
nich. Przewiduje się, że Ko-

i jej optymalnego wykorzystania, 
rozwoju i rozmieszczenia potencja 
łu naukowego kraju oraz okresie 
nia nowych tendencji i kierunków
rozwojowych w nauce, także
stosunki międzyludzkie — ze szcze

misja Planowania przy RM gólnym uwzględnieniem kształto-

Na konferencji w Rijadzie

Porozumienie o zawieszeni!
broni w Libanie

W Polsce rozpoczęły się 
„Dni Teatru NRD“

Wczoraj wieczorem odbył 
się w Filharmonii Narodowej 
w Warszawie uroczysty kon­
cert inaugurujący „Dni Teatru 
NRD” w Polsce.

Wystąpili artyści z Polski i 
NRD: czołowi soliści scen ope 
rowych w kraju naszych za­
chodnich sąsiadów
Teatru Wielkiego z

i orkiestra 
Łodzi pod

batutą dyrygenta berlińskiej 
Opery Państwowej — Heinza 
Fricke. Publiczność zgotowała 
artystom serdeczne przyjęcie.

Na koncert przybyli: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, minister 
kultury i sztuki — Józef 
Tejchma, zastępca członka Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Łukaszewicz, 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR — Lucjan Motyka.

„Dni Teatru NRD” trwać 
będą do 29 bm. (PAP)

będzie corocznie określała te­
maty i kierunki badań oraz 
ekspertyz naukowych o klu­
czowym znaczeniu dla rozwo­
ju kraju — a PAN będzie po­
dejmowała prace badawcze w 
tym zakresie.

Wśród kilkunastu dziedzin, 
wymagających ekspertyz i do 
radiztwa dla potrzeb planowa­
nia centralnego określono m. 
in. takie jak: stosunki demo­
graficzne kraju •— ze szczegół 
nym uwzględnieniem proce­
sów reprodukcji ludności oraz 
przemian demograficznych i 
społecznych na wsi, metody o- 
ceny i prognozy w dziedzinie 
kierunków oświaty i wycho­
wania oraz zapotrzebowanie 
gospodarki narodowej na wy­
soko "wyspecjalizowane kadry 
— na tle przemian struktury 
s po Jer z no - g os p odarc z e j.

Specjaliści PAN zajmą się też — 
dla potrzeb planistycznych — pro 
blemami wyżywienia kraju, ze 
szczególnym uwzględnieniem za­
gadnień optymalnego wykorzysta­
nia białka, sprawami zaopatrzenia 
gospodarki narodowej w surowce, 
planowegb kształtowania i ochro­
ny środowiska, procesami urbani­
zacyjnymi. Wśród wymienionych 
w porozumieniu kierunków badaw 
czych znajdują się też rń. in. za­
gadnienia gospodarowania ziemią

wania więzi społecznych i jedno-
stkowych, problematyki rodziny
oraz zjawisk patologii społecznej. 
Jeden z tematów dotyczy badań 
socjalistycznych wzorców kon­
sumpcji, a zwłaszcza nowych po­
trzeb konsumpcyjnych oraz ba­
dań aspiracji społeczeństwa, grup 
i jednostek.

Jak się przewiduje — orga­
nizacja prac badawczych .po­
winna zapewnić wykorzysta­
nie ich wyników i ekspertyz; 
w pracach nad projektem pla 
nu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju na lata 1981— 
85 oraz w kolejnej wersji 
planu perspektywicznego na 
okres do 1995 r. (PAP)

Europejskie reakcje 
na riwaluację marki 
zachodnioniemieckiej

Manifestacje w Szanghaju

Marka zachodnioniemiecka 
została częściowo zrewaluowa­
na, Decyzję tę powzięli we 
Frankfurcie nad Menem mi­
nistrowie finansów i prezesi 
banków emisyjnych państw 
Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej, w których dotych­
czas obowiązywał kurs „węża 
walutowego”.

Bundeswehra
i duch Helsinek

Było to podczas niedawnych 
manewrów NATÓ na terenie 
Republiki Federalnej Niemiec. 
Na poligonie Bergen-Hohne, 
niedaleko byłego obozu hitle­
rowskiego Bergen-Belsen, ćwi 
czyła Bundeswehra wraz z in 
nymi wojskami Paktu Półno­
cnoatlantyckiego. Posługując 
się mapą poligonową (Deuts- 
chland 1:50 000 NATÓ-Schies- 
splatz Bergen-Hohne), przygo 
towaną przez Biuro Admini­
stracyjne Dolnej Saksonii i’ II 
Okręg Wojskowy, siły i środ­
ki biorące udział w manew­
rach rozmieszczono na placach 
ćwiczeń o nazwach: „Stettin”, 
./Danzig”. „Elbing”, „Tannen- 
berg”. „Rasfenburu”. „Marien 
burg”, „Allenstcin”, „Glci-

witz”, „Kattowitz” < 
„Tilsit”, ,,Koenigsberg’

ora*
i wie

Do katastrofy 
nie doszło

Na trasie-Poznań — Piła wystą­
piły wczoraj zakłócenia w komu­
nikacji kolejowej, w godzinach 
rannych na krótkim odcinku to­
rów w pobliżu mostu na Warcie 
w Obornikach pracownik PKP 
zauważył znaczne uszkodzenie 
uniemożliwiające dalszy ruch po­
ciągów.- Dzięki natychmiastowej 
interwencji, nie doszło do kata­
strofy.

Do usuwania awarii przystąpiły 
natychmiast ekipv z Obornik i Po­
znania, zaś pasażerów, udających 
sie w obu kierunkach, do pocią­
gów oczekujących na nich w War-

lu innych. Czyli — inńymi sło 
wy — w Szczecinie, Gdańsku, 
Elblągu, w Stębarku, Kętrzy­
nie, Malborku, Olsztynie, w 
Gliwicach, Katowicach, a na­
wet w Związku Radzieckim: 
w Tylzy, Kaliningradzie. I tak 
dla przykładu piechota obo­
zowała w „Gleiwitz”, zaś ra­
kiety rozmieszczono w „Ras- 
tenburgu” (Kętrzynie, gdzie 
mieściła się słynna kwatera 
główna Hitlera).

O tym wyjątkowym skanda­
lu politycznym doniosła ostat­
nio gazeta DKP „Unsere Zeit”, 
zamieszczając fotokopie frag­
mentów mapy z naniesionymi 
pozycjami wojsk ćwiczących w 
Bergen-Hohne. Żołnierze Bun­
deswehry i ich sojusznicy z 
NATO mieli znakomitą lekcję 
poglądową, jak lekceważyć rea 
lia polityczne.

„Oto jak w Republice Fede­
ralnej sabotuje się politykę od 
prężenia — stwierdza „Unsere 
Zeit”. Oto jak próbuje się poz­
bawić mocy Akt Końcowy z 
Helsinek mówiący o nienaru­
szalności granic. I oto dowód 
tego, że gencralicja Bundes­
wehry wciąż jeszcze nie zapom 
niała pojęcia „Grossdeutsch- 
land (Wielkie Niemcy)”. (PAI)

Poparcie dla Hua 
ataki na radykałów

Korespondenci zachodni do­
noszą, że w ciągu ostatnich 
trzech dni w manifestacjach i 
wiecach masowych w najwięk 
szym mieście Chin — Szangha 
ju, uczestniczyło około 7 min 
osób. Manifestacje te mają na 
celu wyrażenie poparcia dla no 
wego kierownictwa z Hua 
Kuo-fengiem na czele i potę­
pienie opozycyjnych przywód­
ców radykalnych, którzy swą 
bazę wpływów politycznych 
rnieli właśnie w Szanghaju.

Głównym obiektem ataków 
jest wdowa po Mao, Ciang- 
Cing i sprzymierzeni z nią inni 
działacze, których manifestan­
ci oskarżają o to, iż reprezen­
tują nawet „burżuazję w par­
tii” i że próbowali sfałszować 
dyrektywy Mao Tse-tunga.

PAP

Marka 
została

zachodnioniemiecka
zrewaluowana o

procent wobec innych walut
państw członkowskich

Rewaluacja marki RFN w sto-
sunku do walut tzw. węża za­
chodnioeuropejskiego wywołała 
poważne zamieszanie na giełdach 
dewizowych. Jak wynika z donie­
sień agencyjnych, wczoraj przed 
południem różnice kursów na po­
szczególnych giełdach były znacz 
ne, a notowania zmieniały się z 
godziny na godzinę.

W kołach bankowych decyzję 
Bonn przyjęto jednak bez spe­
cjalnego zdziwienia, bowiem mi­
mo kilkakrotnych zapewnień rzą­
du zachodnioniemieckiego już od 
pewnego czasu jasne było, że jeś­
li system „węża” ma zostać utrzy 
many, zmiana parytetów pozosta­
łych walut porozumienia w sto­
sunku do marki RFN jest nieunik 
niona. (PAP)

Konferencja w stolicy Arabii 
Saudyjskiej — Rijadzie, gru­
pująca 6 przywódców Egip­
tu- Syrii, Kuwejtu, Liba­
nu Arabii Saudyjskiej i 
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny stanowiła w ciągu 
poniedziałku epicentrum po­
lityki arabskiej na Bliskim i 
Środkowym Wschodzie. Minis­
trowie spraw .zagranicznych 
opracowali projekt rezolucji w 
kwestii Libanu, na którą skła­
dają się między innymi propo­
zycje Egiptu, zakładające na­
tychmiastowe zaprzestania 
działań wojennych i dalsze roz 
wiązywanie kolejnych zagad­
nień" poprzez dialog antagonis- 
tycznych grup libańskich pod 
auspicjami - prezydenta SarKi- 
sa. Istotnym punktem jest wez 
wanie do powrotu do uchwał 
kairskich z 1969 r„ wyznacza­
jących w Libanie strefy i wa­
runki działania OWP, jak rów 
nież nadzór państw arabskich 
nad realizacją tego programu. 
Przy pomocy międzyarabskich 
sił bezpieczeństwa państwa na 
ftowe miałyby, według oma­
wianych propozycji, wspomóc 
Liban przy usuwaniu zniszczeń 
wojennych. Integralność tego 
kraju jest podstawą wszyst­
kich zasiadających przy stole 
obrad. Jednym z podstawo­
wych problemów jest rozwią­
zanie syryjskiego zaangażowa­
nia militarnego. Wśród rozpa­
trywanych postulatów znala­
zły się propozycje wycofania 
jednostek syryjskich w rejon 
pogranicza, przynajmniej do 
chwili kiedy inne instrumenty 
nie zaczną działać skuteczniej. 
Obserwatorzy w Kairze przy­
jęli jako oznakę dobrej woli 
rozkaz prezydenta Syrii — Asa 
da, nakazujący wstrzymanie 
działań wojennych w górach 
na wschód od Bejrutu.

Jak podała Agencja France 
Presse, szefowie państw arab­
skich oraz przewodniczący Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny — Jaser Arafat, obradujący 
w stolicy Arabii Saudyjskiej 
— Rijadzie doszli wczoraj do 
porozumienia w sprawie ogło­
szenia definitywnego zawieszę 
nia broni w Libanie.

Zgodnie z osiągniętym poro­
zumieniem, uczestnicy spotka­
nia zobowiązali się do czuwa­
nia nad przestrzeganiem zasad 
zawieszenia broni oraz podkre 
śliii konieczność respektowa-

nia porozumienia kaini; 
1969 roku.

Decyzje „mini-szczytu’
jadzie zostaną przedstaw n 
ministrom spraw 2agr nministrom
nych krajów arabskich b 
zbiorą się w środę w KjjJ 
siedzibie Ligi Arabskiej

Spotkanie
H. Asad - J. A
Jak pedała agencja Hę 

wczoraj po południu odbył. n
w Rijadzie spotkanie prem g 
ta Syrii Hafeza Asada z
wodniczącym Organizacji 
wolenia Palestyny Jasera] 
rafatem. Arafat przybyły 
zydencji Asa da. Agencja 
podała żadnych szczaj 
spotkania. (PAP)

Syria i Egipt wio

gowie i Obornikach — szybko i 
sprawnie przewoziły autobusy.
Normalny ruch kolejowy — 
nas poinformowano w DOKP
znań — został przywrócony 
w godzinach południowych.

jak
Po-

„Koziołki" płacą
W 1015 grze PZG „Koziołki” w 

dniu 17 bm. w którym odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 80.746 za­
kładów wartości 242.238,— zł.

(zr)
W losowaniu I stwierdzono: 

„czwórkę z liczbą dodatkową”
wysokości>7.422,— zł, 3 „czwórki” 
po zł 4.949,—, 25 „trójek” premio- 

7,—, 319 „trójek” 
.dwójek premio-

wanych” 
po zł 47,

po zł 147,
—, 361 „<

□ EDDA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami -4 
zwłaszcza na południu i częściowo 
w centrum — opady deszczu lub 
marznącej mżawki, powodującej 
gołoledź. Tg/mperatura maksymal­
na od 2 do 6 stopni. Wiatry po­
czątkowo / dość silne i silne, na 
wschodzie w porywach dochodzą­
ce do 20 m/sek„ południowo 
wschodnie, w ciągu dnia stopnio­
wo słabnące.

wanych” po zł 
jek” po zł 5,—.

W losowaniu
4 „czwórki” po

25,—, 3.695 „dwó-

II stwierdzono: 
zł 3.517,—, 6 „tró-

jek premiowanych" po zł 178,
126 „trójek” po zł 78,—, 
jek premiowanych” po

77 „dwó-
zł 26,—,

1.884 ..dwójki” po zł 6,—.
Kolejne podwójne losowanie gry 

odbędzie się 24 bm. o godz. 12.00 
na Rynku w Lesznie.

Skutki huraganu 
w Jugosławii

W sobotę 1 niedzielę nad Jugo­
sławią szalał huragan, podczas któ 
rego prędkość wiatru wynosiła 
130—160 km/godz. Tak szybkiego 
przemieszczania się mas powie­
trza nie notowano w tym kraju 
od kilkudziesięciu lat. Wczoraj 
prędkość wiatru zmalała do 100 
km/godz. Huragan wyrządził wiel 
kie straty materialne. Ich wyso­
kość- w skali całego kraju nie 
jest jeszcze znana. Wiadomo na­
tomiast, że w Belgradzie zerwa­
nych zostało 400 przewodów sieci 
elektrycznej, setki drzew na uli­
cach zostały wyrwane z korzenia­
mi, setki domów są bez dachów, 
zniszczeniom uległy dziesiątki sa­
mochodów, na które spadały da­
chy, fragmenty ścian szczyto­
wych, elewacje i-tp.

Największe szkody notuje się na 
terenie Targów Belgradzkich, 
gdzie wielki, żelazny maszt do 
retransmisji telewizyjnych runął 
na dopiero co wykończoną no-wo- 
czesną halę. Masa żelastwa de s to w 
nie przepołowiła 2-p-iętrową halę. 
Trzeba ją bedzie całkowici* odbu­
dować. '

Pcdobny wypadek wydarzył się 
na terenie budowy Centrum Kon 
gresowego, które ma być gotowe 
na przyjęcie w czerwcu przedsta­
wicieli państw uczestników KBWE 
w Helsinkach. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

..GŁOS 
Adres

Poznański
Dom Technika w przyszłości

Poznański oddział Naczelnej Organizacji Technicznej sła'e zwięk­
sza zakres swojego oddziaływania. Powstałą nowe kola, komite­
ty i ośrodki NOT-u. W celu prawidłowego rozwijania działalno­
ści potrzebne sq nowe pomieszczenia dla tej organizacji. Przewi­
duje się zbudowanie bp posiadanym obecnie terenie 11-konsyg­
nacyjnego budynku arak zmodernizowanie wnętrz i elewacji istnie­
jącego. Koszt wymienionego przedsięwzięcia wyniesie około 90 
m'n zł. Społeczny KomiteJ Rozbudowy i Modernizacji Domu Te­
chnika w Poznaniu, któremu przewodniczy sekrelarz KW PZPR 
— Bogdan Waligórski planuje rozpoczęcie budowy w roku 1973, 

a zakończenie w 1982 roku.
Na rysunku makieta przysziego Domu Technika widocznego od 
strony ulicy Fredry. Z lewej strony część budynku istniejąca obec­

nie, po prawej, część mająca dopiero powstać, (wił)
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stosunki dyplomaty
Syria i Egipt postaw 

wznowić normalne stost 
dyplomatyczne, poczynajl 
przyszłej so-ba' v — pUzeA 
powołując się na źródła 
brze poinformowane w 
nze. Syria i Egi.pt odm
swoich przedstawicieli d 
matyczmych z Kairu i Da
ku w czerwcu br. (PAP)

lat

Dla naukowców z USA
Nagrody No

w dziedzinie

fizyki i chemii;
Królewska Akademia 5 : 

Szwecji postanowiła wen ’ 
przyznać dwie równo/® 
naigrody Nobla w doiedi : 
fizyki za rok 1976 dwoma 

•rykańskim naukowcom: F 
Burt omowi Richterowi ze' 
ford Linear Acceleratori 
ter i prof. Samuelowi C 
Tingowi z Massachusetts. 
tutę O'f Technology za id 
bitne prace w odkryciu: 
kiej cząstki eilementamaj 
wego typu.

Wczoraj Królewska Alu 
mia Nauk Szwecji prz?[ 
też nagrodę Nobla w tó 
nie che-mii za rok 1976.' 
skal ja amerykański ud 
prof. William N. Lipscy 
Gibbs Chemical Labo« 
Uniwersytetu Harward’” 
za prace w droiedzinie 
boranów oraz badania 
naturą wiązań chemiczr-!

® Tragiczny wypadek : 
sie w poniedziałek w ó’ 
w pobliżu Poznania. 
potrącony przez „Fiata" 
nie przejechany przez Ja!1” 
nim drugi samochód Leon *1 
ry nagle wszedł na 
szy poniósł śmierć na j 

© Na ul. Sienkiewicza 
zginął wczoraj motocykli^8 
sztof C., który został P°tr 
przez autobus, należący 
jowej Komunikacji Sanioc11 
w Poznaniu. ’

• Nieostrożne przed’0’, 
przez jezdnię było wczoraj, 
czyną kilku innych 
drogowych w Poznaniu. u 
ulic Kantaka i 27 Grudnia . 
złamania nóg Mirosław 
został potrącony przez salL
• Podobny wypadek zda ■ 

na ul. Marcelińskiej, gdzi« • 
ciężkie obrażenia Ja rosła* 
na ul. Roosevelta — 
gdy wyszła nieostrożnie n 
nie zza stojącego autobus j

© "W związku z samozaP ■ 
się plew wybuchł wczoraj Ł 
nem pożar w jednym 1 $ 
darstw w Kościerzynie 
woj. pilskim. Pastwą P*010*^ 
dły" m. in.: drewniana „ 
część nowo wybudowanej c . 
40 ton słomy, garaż ze s”0^ 
załką i sieczkarnią. 
szacuje się na około 400

KSIĄŻKA - RU&J 
Prenumerata: wpłaty przyjmują , 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzyj 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17>®® 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
ES Indeks nr 35029.
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Od czego są kółka rolnicze

Co wolniejsze: zysk czy pomoc i
każdym tygodniem zmie 

/ ma się krajobraz pól.
Zniknęły traktory, które 

miedzy żniwami a wykopka- 
* orały ziemię i obsiewały 
Srnem - na przyszłoroczny 
Web i paszę dla zwierząt. Im • okazuje się. źe na około 200. 

eJU - Ale do wykonania jeszcze po-

cia 
la:

wcześniej się te prace zakoń­
czy, tym większa gwarancja 
lepszych plonów.

Powinniśmy — w mysi za­
sad nowoczesnej agrotechmki 
_ a jednak nie wszędzie jesz­
cze orki jesienne i siewy zo­
stały w pełni zakończone. Jest 
to niepokojące, jeżeli się weź 
mje pod uwagę, że w każdej 
tminie istnieje spółdzielnia ko 
lek rolniczych', która wyko­
nując usługi powinna czuwac 
nad przestrzeganiem terminów 
agrotechnicznych. Jej naczel­
nym zadaniem jest przecież 
spieszenie z pomocą rolnikom 
indywidualnym w zakresie ma 
ksymalnej obsługi technicznej 
gospodarstw i odpowiedzial­
ność za wyniki produkcyjne
na terenie swego działania.

W gminie Kiszkowo (woj. 
poznańskie), liczącej 5 300 ha 
gruntów, 138 rolników posia­
da własne ciągniki z podsta­
wowymi maszynami towarzy­
szącymi; w grupowym użytko 
waniu znajdują się ponadto 
23 traktory. Odciąża to w du

1 żym stopniu działalność usłu-
*' gową SKR w zakresie prac

potowych.
— Najdziwniejsze jednak —

mówi kierownik gminnej służ­
yłby rolnej, Ryszard Wojtacha

I — że ziemi ubywa, maszyn 
1 I przybywa a prace połowę nie 
1 I są wykonywane na czas. Prze 
7 I de wszystkim te podstawowe.

Jest to zresztą nie tylko je- 
I go opinia. Zgodnie wypowia- 

• I dali się na ten temat miesz- 
’*| kańcy gminy Kiszkowo na 

Jzebraniach wiejskich, poświ^- 
T]||cońych IV Plenum KC PZPR.

teraz znów się rolnicy skar- 
5 Niżą na niedotrzymywanie ter- 
(ycJminów orek i sidwów, na po- 
yU spieszne i niedbałe wykonywa 
iedi nie tych zadań.

Kierownik Zakładu U^ług 
Mechanizacyjnvch przy SKR 
Kiszkowo — Tadeusz Palic-

Nie ma u nas lepszych i 
gorszych dzielnic, są na 
tomiast osiedla lepsze, 

gorsze i całkiem złe, mimo że 
takie różnice'są obiektywnie 
n:czym nieuzasadnione. Skąd
S:° one biorą? W lubelskim 
osiedlu „Słoneczne wzgórza”, 
w stołecznych Sadach Zolibor 
sk;ch, w gdańskim „Przymo- 
r2u’„czy poznańskich „Rata- 
jach ’ wokół bloków — pełno 
Zieleni, kwiatów, placyki za- 
aw dla dzieci i boiska dla 

dorosłych. W wielu innych 
Mo po wprowadzeniu się lo 
amorów straszą zwały gru- 

2 w, pustynie piachu.
- aJCzęściej źle się dzieje 

a,n. gdzie wszystko spoczywa 
a Jednej tylko głowie — ad- 

^inistracyjnej, gdzie brakuje 
i rąk lokatorskiej repre 

~ samorządu.
_ Biura Polityczne­
go KC PZPR z 1973 r- na,da_ 

samorządom lokatorskim 
rzai0’, ra<nSę, znacznie rozisze 
p zakres ich prerogatyw, 

zmianach w Kon 
on r K’ sa;mwząd lokatorski 
»ńonvZ b1€rwszy został wymię 
.J - w ustawie zasadniczej 
w u.^CZynn^ ws,PÓłd.zialający 

ykenywaniu władzy.
P° tego- 

ich wyborach sprzyja 
ich r a‘ocn'ieniu, podnoszeniu 
branvch WÓd 45 prOC- wy“ 

Ponownie działaczy 
,wiel'u radnych wo 

rodo\v'yohhW-m^jSkich ra'd n3 
nych * " Wsrod nowo wybra 
^odaWZr°Sł udział kobiet i 
^dnióU^ tyIk° nie^nacznie 
•"Mych Wskaznik Iud* 
nL in SLan&w:ą oni obec- 
^dow"r^€nt d®ia'a-zy samo 

w°hćc 8 procent w 
i j ji. To stanów- 

h mało’ zważywszy, że lu 
40 ryrr3 3t 30. to obecnie już 
^ych ^-^z^ańćóiw na- 
przy ^oldizielczych osiedli, 

w większości są 
^uja e rodzeny, które ocze- 

swvX7 W P^wycięża 
- n • uecyfreznych trud

niu

tualn^ , ^z^-ych się ak- 
dtie Dr /Rusiach o samorzą 
ca , P^^a się teza głoszą- 

Powinien for 
bodowa wówczas, gdv
też hrwa. Taką^óę. przyjęć j np. we 

ki — nie od razu i nie „z gło­
wy” może powiedzieć na ilu 
hektarach zobowiązali się tej 
jesieni świadczyć rolnikom u- 
sługi w orkach. Po zliczeniu 
na podstawie książki zleceń, 

zostało około 45 ha, prawie 25 
procent. Na innych polach ozi­
miny już się zielenią. Jest po­
łowa października a tu nawet 
ziarno nie zostało rzucone 
ziemię. Kiedy to nastąpi?

— No, nie wszystko, co 
książce nie odhaczone jest 

w

w
do

wykonania — usprawiedliwia 
się kierownik. — Niektórzy roi 
nicy, co się przedtem zgłosili, 
poradzili sobie we własnym za 
kresie.

A więc samouspokojenie, bo 
„radzą sobie sami”.

— Ile waszych 
stanęło dzisiaj do 
wykonuje orki?

Okazuje się, że z 

ciągników 
pracy, ile

20 trakto-
rów do orek pojechały 2; po­
zostałe pracują przy zbiorze, 
załadunku i parowaniu ziem­
niaków, rozrzucaniu obornika, 
wywożeniu fekalii. Czy przy 
ustalaniu tej marszruty kiero­
wano się jakąś hierarchią po­
trzeb? Dlaczego np. orki mo­
gą czekać* a parowanie ziem­
niaków albo wywóz fekalii, 
nie? Nie ma odpowiedzi, mo­
że więc wyjaśni te sprawy 
dyrektor SKR, Tadeusz Gołę­
biewski?

Zaczynamy rozmowę od 
spraw znacznie przyjemniej­
szych: od osiągnięć SKR-u w 
zakresie zagospodarowywania 
gruntów, podnoszenia plonów 
na własnym 127-hektarowym 
gospodarstwie, mówimy o roz 
wijaniu tuczu świń, usługach 
transportowych i naprawczych, 
o powołaniu własnej grupy 
remontowo-budowlanej, zało­
żeniu wytwórni prefabryka­
tów, budownictwie socjalno-ad 
ministracyjnym. itp. Ale wśród 
tej szerokiej działalności, któ 
ra niewątpliwie w decydują­
cym stopniu rzutuje na wy­
niki ekonomiczne kółkowej 
spółdzielni, zabrakło midjśca 
na usługi' — podstawowe dzia 

Samorząd i administracja

Dwie głowy
jedna odpowiedzialność

wzorcowym poznańskim osied 
lu Rataje. Przed ukończeniem 
domów spółdzielnia urządza 
spotkanie lokatorów, którzy 
wybierają komitet domowy. 
Wraz z administracją przej­
muje on robotę od budowla­
nych, uczestnicząc w zdawa­
niu gotowych mieszkań, które 
zapewne dzięki temu usterek 
mają niewiele. Tu nowych lo­
katorów nie straszy prowizor 
ka.

Nie znaczy to jednak, źe ro 
lę samorządów’ można sprowa 
dzić — jak to«się niektórym 
wydaje — do roli dozorcy czy 
pomocnika osiedlowej admini 
stracji w utrzymywaniu ładu, 
czystości i porządku. A nieraz 
taka, niestety, jest rola samo-1 
rziądu w praktyce — nawet 
bez jakichkolwiek świado­
mych prób uszczuplania przez 
czynniki administracyjne jego 
znaczenia. Mianowicie tam, 
gdzie ADM-y nie wywiązują 
się ze swych codziennych ele­
mentarnych zadań, tam samo 
rządy rozmieniają się na drób 
nęę wiele sił z konieczności po 
święcają-c walce o sprzątanie 
klatek schodowych, naprawę 
rynien czy misek klozetowych, 
źe nić starcza im już czasu i 
rozmachu na podejmowanie ja 
kichikoLwiek akcji. Na to jest 
tylko jedna rada — w dosłew 
nym słowa tego znaczeniu: ra 
da narodowa swegb terenu. i w dużej mierze opiekuno­

wie S2.C/łe'czri4 koncentrują s;ę 
dotychczas głównie na pomo­
cy osobom niepełnosprawnym 
i pozostającym w ciężkiej sy­
tuacji materialnej. Rzecg na- 
lomiast w tym, aby rozwinąć 
pracę dla wszystkich.

Powiedzmy bowiem po pro­
stu: w doskonaleniu życia oby 
watelskiego i sąsiedzkiego wio 
dącą rolę powinny spełniać sa 
morzący lokatorskie.

BOŻENA PAPIERNIK

Zacieśnianie kontaktów z ra 
dą i radnymi jest konieczne 
z wielu powodów. Przypom­
nieć wypada, że samorządowi 
działacze mają pełne prawo 
sami brać bezpośredni udział

ich komisji.w pracy rad
Godną po-lecenia formą są też 
wspólne dyżury członków o- 
siedlowych komitetów z rad­
nymi, gdteie ci ostatni mogą 
się blisko zaznajomić z bo­
lączkami mieszkańców. Inter- 

łanie, do którego zobowiąza­
no SKR-y przy powoływaniu 
ich do życia.

Najważniejszym zadaniem 
jest działanie na rzecz inten­
syfikacji produkcji w gminie 
poprzez zapewnienie pełnej ob 
sługi technicznej gospodarstw 
chłopśkich, przejmowanie od­
powiedzialności za wyniki pro 
dukcyjne rolnictwa indywidu­
alnego na terenie działalności 
SKR-u. Jednocześnie — tak wy 
nikało z przeprowadzonych roz 
mów — troska o wysokie plo 
ny w Kiszkowie dotyczy 
de wszystkim własnego 
kowego gospodarstwa...

— 75 procent usług to 
ce połowę u rolników — 
sprostować dyrektor.

prze 
kół­

pra- 
chce

— „.ale przede • wszystkim 
usług opłacalnych, a orki i sie 
wy do takich nie należą.

— Kopanie i parowanie ziem 
niaków też jest ważne. Mamy 
mało traktorzystów. ’ mimo to 
wszystkie nasze ciągniki z ob­
sadą pracują.

Dyrektor szuka argumen­
tów, ale przecież chodzi o to, 
by w pogoni za korzyściami 
finansowymi nie omijać za­
dań, które są najważniejsze z 
punktu widzenia całej gospo­
darki rolnej.

Kiedy przed trzema z górą 
laty, powoływano do życia spół 
dzielnie kółek rolniczych, w 
kierunkowych założeniach ich 
działalności sformułowanych 
przez Centralny Związek Kó­
łek Rolniczych, zawarto stwier 
ozenie, że skoncentrują one 
swą społeczno-organizatorską 
działalność przede wszystkim 
na „aktywnym współuczest­
nictwie w realizacji zadań, wy 
nikających z planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju gminy.

Samo życie rozszerza zakres 
działania SKR-ów. To dobrze, 
że są prężne, że wykazują wie 
le dobrej inicjatywy. Nikt jed 
nak nie zdjął z nich odpowie­
dzialności za podnoszenie pro­
dukcji rolnej w gospodar­
stwach chłopskich i mechani­
zacji jch procesów produk­
cyjnych.

ZOFIA DOHNKE

wencja rady stanowi też jedy 
ny sposób na często niedosta­
teczną współpracę wydziałów 
administracji terenowej, han­
dlu, zdrowia, kultury z samo­
rządem, mimo źe kierownicy 
odpowiednich resortów wyda 
li zarządzenia i zalecenia w 
tej sprawiie.

Samorząd powinien być dla 
czynników' administracyjnych 
w pełnym słowa tego znacze­
niu ciałem współrządzącym. 
Zakłada* to' opiniowanie pla­
nów gospodarczych osiedlo­
wej administracji — remonto 
wo-porządkowych, inwestycyj 
nych — i kontrolę nad nimi. 
Dodajmy tu<, że są i takie sa­
morządy które bez ujmy dla 
kogokolwiek, przeciwnie — z 
pożytkiem dla wszystkich — 

takichwy powiada ją się
sprawach jak: kto ma być kie 
równikiem osiedla, jak roz­
dzielić premie m. in. dla pra- 
cewników ADM-u. Mieszkań­
cy przez swą reprezentację po 
winni także mieć wpływ na 
rormieszcz€>nie i godziny ot­
warcia placówek handlowych, 
usługowych i wychowawczo- 
opiekuńczych. Te ostatnie sta­
nowią niezmiernie ważny, a 
często niedoceniany, nurt w 
pracy samorządu.

Warto przypomnieć, że loka 
torskie samorządy zyskały pra 
wo koordynacji pracy wszy­
stkich organizacji społecznych 
swego terenu, a także takich 
grup, jak szkolne komitety ro 
dzicielskie i drużyny ORMO. 
To bardzo zobowiązujące u- 
prawniende. '

Zwrócimy jeszcze uwagę na 
te diziedziny i formy pracy, 
gdzie potrzeby są szczególnie 
pilne i duże. Do takich nale­
żą: opieka nad małymi dzieć- 
mi, młodzieżą oraz cz,łowię-
kiem starszym. Odtrośnie p:er 
wsrej sprawy — wobec zna-

Rozbudzić patriotyzm
Od najmłodszych lat pa­

sjonowały mnie wojsko i 
pedagogika. W 1944 ro­

ku jako ochotnik wstąpiłem do 
Wojska Polskiego. Pełniłem 
różne funkcje. Większość z nich 
miała charakter wychowaw­
czy. Szkoliłem żołnierzy. Nim 
podjąłem pracę w Technikum 
Energetycznym w Poznaniu, 
byłem kierownikiem studium 
wojskowego na uczelniach Wro 
cławia i Poznania. Doświadczę 
nia tych lat bardzo mi się przy 
dają w pracy dydaktycznej.-

Przysposobienie obronne 
uważam za ważny przedmiot w 
procesie nauczania i wycho­
wania — w kształtowaniu oso­
bowości młodego obywatela. 
Pod warunkiem, że jest on 
prowadzony w sposób nowator 
ski, atrakcyjny dla młodzieży. 
Nie każę młodzieży prowadzić 
żadnych zeszytów oprócz prze 
widzianych programem ćwi­
czeń, ani wykuwać formuł na 
pamięć. Nie przywiązuję nad­
miernej wagi do nauczania teo 
rii, dyscypliny, regulaminu. 
Uważam, że zapoznanie mło­
dzieży z teoretyczną częścią te 
go przedmiotu powinno mieć

Restauracje pod „społemowską" kuratelą

Wie
ód k równika

Gastronomia, jak rzadko 
która z branż, doświad­
czana była przez lata 

licznymi i na ogół mało sku­
tecznymi reformami. Zmiany 
przeprowadzane od 1 lipca br. 
w całym handlu wewnętrznym 
także jej nie ominęły — Tyle 
że tym razem skłonni jesteśmy 
mówić o tych zmianach z nutą 
optymizmu. Wypływa on z fak 
tu, że wszystkie miejskie res­
tauracje, bary i kawiarnie zna 

nych trudności ze żłobkami — 
sąmorządy pod patronatem i 
przy pomocy działów socjal­
nych administracji terenowej, 
powszechnie powinny zająć się 
organizacją mini-żłobków przy 
osiedlach.

Odnośnie pracy ■ z młodzie­
żą, zauważyć trzeba, źe do cen 
nych i sprawdzonych prakty­
cznie inicjatyw należy powo­
ływanie dziiecięcio-młpdzieżo- 
wych komitetów osiedlowych, 
których miodki członkowie u- 
czą się pracować sami dla sie 
bie. W celu konsekwentnego 
kształtowania tego nawyku 
wśród młodzieży i ludzi mło­
dych, nieodzowne też jest za­
cieśnienie współpracy samo­
rządów z organizacjami mło­
dzieżowymi zakładów pracy, 
które w poprzedniej kadencji 
delegowały swych dizdałaczy 
do pracy w samorządzie, lecz 
później często... przestawały 
się interesować całą sprawą. 
Oby obecna kadencja przerwa 
ła takie praktyki.

Przechodząc do trzeciej prio 
ryt et owej dziedziny pracy sa­
morządu — do organizacji ży 
cia osobom starszym 
przedstawicielstwa mieszkań­
ców mają wszelkie atuty w 
ręku, aby pracy wśród senio­
rów nadać naprawdę szeroki, 
powszechny wymiar. PKPS, ad 
ministracyjne działy socjalne 

charakter rozszerzonej infor­
macji zachęcającej do ciągłego 
interesowania się tym, co dzie 
je się w wojsku. Systematycz­
nie zapoznają moich uczniów z 
polityką zagraniczną kraju, z 
techniką wojskową.

Moim obowiązkiem jest przy 
gotować młodzież do zadań ob 
rony cywilnej a przede wszy­
stkim rozbudzić w niej patrio­
tyzm. Ugruntowanie miłości do 
swojego kraju, rozbudzenie 
dumy z jego osiągnięć to w 
moim przekonaniu podstawo­
we zadanie wychowawcze. Aby 
je spełnić, szukam wciąż no­
wych form pracy. W dniach ro 
cznic narodowych i krajów za­
przyjaźnionych, w dniu Woj­
ska Polskiego przychodzę na 
lekcje w mundurze. Wykład po 
pieram przykładami z własnej 
wojskowej przeszłości. Zorga­
nizowałem gabinet metodycz­
ny tego przedmiotu, organizu­
ję wspólnie z młodzieżą wysta 
wy, np. wystawę militariów po 
łączyliśmy z tłem muzycznym, 
którym były odgłosy pola wal­
ki. W naszych uroczystościach 
biorą udział żołnierze, my też 
ich odwiedzamy..

lazły się w gestii •„Społem”. Do 
tychczasowe gastronomiczne 
działania tej właśnie organi­
zacji znajdowały najwięcej 
uznania w oczach konsumen­
tów. Optymizm oparty jest 
więc na lepszych niż gdzie in­
dziej doświadczeniach, działa­
niach już podjętych i sensow­
nych chyba planach na przy­
szłość. ■ ____  mitety członkowskie,., które —

Obecnie „Społem” ma w swej jak zawsze w spółdzielczości —
gestii ponad 9 300 zakładów ga 
stron omii otwartej, przeszło 
3 500 stołówek i bufetów pra­
cowniczych. Mówiąc krócej 
89,5 proc, gastronomii w du­
żych i mniejszych miastach 
znajduje się pod zarządem spół 
dzielczości spożywców. Ozne- 
cza to, że działania podjęte 
przez tę organizację zadecydu­
ją o tym, jak będziemy mówi- 
i o usługach gastronomii.

Wystartowała spółdzielczość 
od sprawy niezwykle istotnej 
— od uwolnienia kierowników 
placówek od gąszczu przepi­
sów i norm recepturowych, w 
których ginęły indywidualne 
kuchnie i smaki. Skończono 
też z rozdzielnictwem central­
nym, dopuszczając do zaku­
pów na własnym terenie i we­
dług indywidualnych potrzeb 
zakładów. Zakłady gastrono­
miczne mogą więc np. zawie­
rać umowy z kółkami łowiec­
kimi, wędkarzami, właściciela­
mi stawów, zbieraczami runa 
leśnego, dostawcami nabiału, 
hodowcami warzyw itp., po to 
— aby wykorzystywać z ogól­
nym pożytkiem wszystkie mo­
żliwości żywnościowe regiel:u 
dla wzbogacenia i urozmaice­
nia pożywienia. Nie musi więc 
zielona pietruszka z centrali 
wędrować na drugi koniec Pol 
ski, by tam z odpowiednim za­
łącznikiem wyrzucono ją do 
kubła...

„Społem” zawarło porozu­
mienie z Krajowa Radą Pra. 
cowniczych Ogródków Działko 
wych w Warszawie o skupywa 
niu nadwyżek żywnościowych, 
któr.e często po prostu się mar 
nowały. Stworzono też duże po 
le manewru dla kierowników 
placówek gastronomicznych, 
którzy mogą i powinni korzys­
tać, z wszelkich dostępnych i 
niejednokrotnie znajdujących 
się pod bokiem źródeł zaopa­
trzenia. Mało tego —• zgodnie 
z zarządzeniem władz najwyż­
szych — tam gdzie istnieją po 
temu warunki, mogą powsta­
wać własne hodowle, oparte na 
zagospodarowywaniu odpadów 
kuchennych.

Przestano także w receptu­
rach określać dokładnie każdą 
szczyptę majeranku lub papry 
ki, jaką wolno kucharzowi zu­
żyć do przygotowania odpo­
wiedniej potrawy. Liczą się po 
prostu smak i umiejętności 
pracowników kuchni. Ponie­
waż z kolei pracowników mo­
że dobierać sobie sam kierow­
nik — powinno to przynieść ko 
rzyść klientowi.

Fot. — Archiwum

Młodym trzeba przemawiać 
do uczucia i do wyobraźni. Je­
stem przekonany, że ich pa­
triotyzm jest równie silny jak 
ten, który cechował poprzed­
nie pokolenia, (bg)

Mówił "mż. płk STANISŁAW
RZECZKOWSKI nouczycieł
przysposobienia obronnego w 
Technikum Energetycznym im.
A. Zawadzkiego Poznanru.
Wyróżniony zo wzorową pracę 
dydaktyczną i wychowawczą.

Fot. — Archiwum

Uprawnienia kierowników 
restauracji i barów znacznie 
wzrosły, ale też i ich odpowie­
dzialność jest większa. Jak i 
na ile będą z tego umieli sko­
rzystać pracownicy gastrono­
mii — pokaże życie. Oby było 
ono łaskawe dla konsumenta. 
Do urealnienia tych życzeń mo 
gą przyczynić się znacznie ko- 

mają za zadanie pomagać i 
kontrolować prace poszczegól­
nych placówek. W Zarządzie 
CZSS „Społem” wiąże się wie­
le nadziei właśnie z pracą ko­
mitetów społecznych — są naj 
bliżej i najlepiej mogą wie­
dzieć, czy ńadal w jadłospisach 
dominują gotowe pierożki i py 
zy w miejsce bardziej praco­
chłonnych, ale smacznych ja­
rzyn i ryb, czy menu w pol­
skich restauracjach nabiera re 
gionalnych cech i smaków.

„Społem” zamierza także 
przeprowadzić pewne działania 
modernizacyjne w sieci gastro­
nomicznej. Myśli się o tym, 
aby w ruchliwszych punktach 
miast stworzyć maleńkie bar­
ki dla spieszącego się przechod 
nia. Takie, w których można 
zjeść kanapkę, napić się her­
baty i pójść dalej. Dyskusyjny 
wyda je się tylko zamiar, aby 
to wszystko odbywało się na 
stojąco — zmęczony przecho­
dzień chciałby czasem na chwi 
lę także przysiąść... Barki ta­
kie mają powstawać w miej­
sce maleńkich, jednoosobo­
wych sklepików, które ze 
względu na powierzchnię nie 
mają szans na właściwą eks­
pozycję i nowoczesną sprze­
daż towaru.

Cechą generalną wprowadza 
nych kolejnych zmian w gas­
tronomii jest elastyczność dzia 
łania. Czyli to, czego dotych­
czas tej dziedzinie gospodarki 
najbardziej brakowało. Oczy­
wiście przyglądając się wielu 
zarządzeniom widzi się jeszcze 
pewne luki, ale mamy prawo 
liczyć, że i one zostaną podpo­
rządkowane zasadom racjonal­
nego i szybkiego działania. 
Obok rozluźnienia sztywnych 
przep:sów szczególnie” ważne 
wydaje się sięganie do wszyst 
kich możliwych rezerw żyw­
nościowych, ich wykorzystywa 
nie z jak największym pożyt­
kiem dla społeczeństwa. Wy­
dano już szereg optymistycz­
nych zaleceń, dalsze akty tego 
rodzaju są w przygotowaniu. 
Czy przyniosą wreszcie popra­
wę polskiej gastronomii — na 
to odpowie czas i ludzie, od 
których umiejętności i dobrej 
woli zależy w dużej mierze po- 

i zdrowejwrót do smacznej 
kuchni.

ELŻBIETA D/\BEK
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Przed wyborami w USA Na polach Wielkopolski

Nieznaczna
przewaga J. Cartera
W niedzifelę opublikowano 

wyniki kolejnego sondażu opi­
nii publicznej, przeprowadzo­
nego przez koncern telewizyj­
ny NBC na temat szans Geral- 
da Forda i Jimmy Cartera w 
wyborach prezydenckich, któ­
re jak wiadomo odbędą się 2 
listopada. 42 procent ankieto­
wanych opowiedziało się za 
kandydaturą Cartera, a 40 pro 
cent za kandydaturą obecnego 
prezydenta Gcralda Forda. 17 
procent ankietowanych nie wy 
raziło swych preferencji, a 1 
procent wysunęło inne kandy­
datury.

Warto dodać, że zdaniem nie 
których obserwatorów politycz 
nych kandydat trzeciego stron 
nictwa. tzw. Partii Niezależ­
nych — Eugene McCarthy mo­
że pokrzyżować szyki Cartera 
w listopadowych wyborach, od 
bierając mu część głosów wy­
borców. (PAP)

Dbałość q zbiór
i przyszłe plony

Przenikliwe zimno, wiatr i deszcze utrudniają pracę roi- salisy wyposażono
nikom. A jest ona konieczna bowiem plony jesieni nie po­
winny dłużej pozostawać w ziemi. Przede wszystkim muszą
być na 
wysłać
Mimo 

zdołano

czas sprzątnięte ziemniaki. Trzeba je przesortować,
do miast, zakopcować 
niekorzystnej anry, 
wykopać większość

ziemniaków, np. w wojewódz­
twie kaliskim 80 procent, w 
województwach konińskim i 
poznańskim — po 85 procent. 
Większy, niż pierwotnie się 
spodziewano, urodzaj ma og­
romne znaczenie dla bilansu 
paszowego, w którym ziemni a 
ki nadal odgrywają wielką ro 
lę, zwłaszcza w żywieniu trze 
dy chlewnej.

Opady utrudniają zbiór bu­
raków cukrowych. Rolnictwu 
szczególnie zależy na liściach,

Polska i Francja pragną
rozszerzać wzajemną współpracę

Dokończenie ze str. 1
Tę obu krajów kontynuowania i 
dalszego rozwijania tej współ­
pracy. Potwierdzono także aktual

Po konferencji w Lusace

Czarna większość 
musi objąć 

rządy w Rodezji
W stolicy Zambii Lusace od

była się w niedzielę konfer&n 
cśą z udziałem prezydentów 
tzw. państw frontowych, czyli 
graniczących z Rodezją. W 
konferencji uczestniczyli przy 
wódcy: Zambii — Kenneth 
Kaunda, Tanzanii — Julius 
Nyerere, Mozambiku — Samo 
ra Machel i Botswany — Se- 
retse Khama. Prezydenci tych 
państw oświadczyli, że walka 
zbrojna narodu Zimbabwe bę 
cizie kontynuowana dopóki rzą 
dów w Rodezji nie obejmie 
czarna większość mieszkań­
ców tego kraju. Podkreślono, 
że poza rządami większościo­
wymi lub walką zbrojną nie 
istnieje trzecie wyjście z sy­
tuacji.

Czterej prezydenci poinformo­
wali rząd brytyjski, z którego ini 
cjatywy nia odbyć się konferen­
cja w Genewie poświęcona spra­
wom Rodezji, że zgadzają się na 
utworzenie w Rodezji (Zimbabwe) 
rządu przejściowego złożonego z 
białych i czarnych ministrów, jed 
nakźe czarni ministrowie muszą 
stanowić w nim większość. Ponad 
to premier tego rządu musi być 
również Afrykaninem. Prezydenci 
odrzucają żądanie premiera rasi­
stowskiego rządu w Salisbury la­
na Smitha, który domaga się aby 
teki ministrów d.s. armii, policji 
i sprawiedliwości pozostały w rzą 
dzie przejściowym w rękach bia­
łych. Prezydenci odrzucają też źą 
danie Smitha utworzenia tzw. 
przejściowej Rady Państwa, jako 
najwyższego organu w kraju, na 
którego czele stałby biały. (PAP)

a^.^<HUMOR 1 SATYRA^^

ność programu potrojenia obro­
tów handlowych w latach 1975— 
1980. Omówiono te wszystkie 
punkty, w których mogą wystą­
pić przeszkody na drodze intensy­
fikacji współpracy ekonomicznej 
i postanowiono uczynić wszystko, 
aby trudności takie zostały usu­
nięte. Stroną techniczną przyspie 
szenia współpracy zajmą się za 
kilka tygodni polsko-francuska 
komisja gospodarcza oraz wyspe­
cjalizowane grupy ekspertów. 
Trzeba stwierdzić — podkreślił J. 
Ph. Lecat — że istnieje niekwe­
stionowana polityczna wola Pol­
ski i Francji znacznego rozszerzę 
nia dwustronnej współpracy gos­
podarczej. Współpraca taka jest w 
pełni zgodna z duchem postano­
wień z Helsinek.

Drug:m kompleksem zagad- 
nósń omawianych podczas wi­
zyty Valery’ego Giscard 
d’Esta‘ing w Polsce były pro­
blemy ra^brpjerka i odpręże­
nia, ze szczególnym uwtzględ-

na zimę.
stanowiących podstawę kiszo­
nek dia inwentarza. Często o’o 
cina się je ręcznie, żeby zapo­
biec stratom cęnnej paszy. 
Zdecydowały się na to nawet 
niektóre kombinaty PGR, któ 
re mają kombajny do zbioru 
buraków. Dopiero po obcięciu 
liści puiszcza się na pole kom­
bajny. Przyspieszają one wy­
datnie wykopki buraków w ta 
kich województwach, jak lesz 
czyńskie, pilskie i poznańskie. 
W województwach wschod­
nich przeważa zbiór ręczny, 
ale ze względu na mniejsze 
plantacje postęp jest znaczny. 
Np. w Kaliskiem wykopano 
j*uż 52 procent buraków cuk­
rowych, w Konińskiem 65 pro 
cent.

W niełatwych warunkach 
trzeba dokonywać sprzętu ku 
kurydzy na kiszonki i na ziar­
no. Najbardziej zaawansowa 
ne w żniwach kukurydzy siło 
sowej jest woj. konińskie (§6 
proc, areału), gdzie również 
trwają om loty kukurydzy na 
ziarno. Ostatnio .konińskie 
SKR otrzymały dwa francus­
kie kombajny typu Casalis i 
2 Bizony z przystawkami dc 
omłotu kukurydtzy. W dwa Ca

W „Kronice
Wielkopolski"

Ukazał się kolejny, obszerny (nr
112, rok 1976) tom ,.Kroniki Wiel­
kopolski”. Kwartalnik ten zawie­
ra m. in. artykuły Jerzego Topol­
skiego — „KeileKsje na temat 
dziejów Poiski”, Antoniego Czu- 
oinssiego t- „Powstanie i rozwój 
władzy ludowej w Wielkopolsce 
w roku 134a” oraz Lecha Trzcia- 
kowskiego, który przedstawia do­
robek ZaKładu Badan nad Polo­
nią Zagraniczną PAN w Poznaniu.

W azlaie siucua,

stwa państwowe, 
twa kaliskie też

gospodar- 
Wcjewódz- 
otrzymało

dwa tego typu kombajny ku­
kurydziane. Ku<kuirydzę na ki 
szonki sprzątnięto tam w 70 
procentach. Poznańskie ma ze 
brane 10 proc, kukurydzy ziar 
nowej i 85 procent silosowej. 
Ziarno kukurydizy jest wilg ot 
ne, musi być natychmiast prze 
suszane. W niektórych wsiach
rolnicy zdecydowali z
mniejszych plantacji pozrywać 
ręcznie kaczany i zakisić je 
pp ro-zdmobnieniu razem z ziem 
niakami.

JMim-o uciążliwych warun­
ków pogodowych, trwa upra­
wa pól: rozwózka obornika, 
wysiew nawozów sztucznych, 
orki zimowe, bronuje się pola 
po kartofliskach. Pozbierane 
ziemniaki pomnażają plon po 
trzebny do wyżywienia inwen 
tarza. Podobne zabiegi na bu- 
raczyskach, zwłaszcza po zb:o 
rze kombajnowym, powiększa 
;ą rezerwy paszowe, (emp)

Z tysiącem pasażerów

nleniem : 
Rozmowy 
doniosłe, 
półmetku 
KBWE w

sytuacji w Europie. 
• były tym bardziej 
że odbywały się na 
m iędz y konfer enc j ą 
Helsinkach i nowym

KOSZ UŁŁ i

Wielkość nie ma znaczę- $ 
nia — to na prezent. A

spotkaniem międzynarodo­
wym, które powinno nastąpić 
w Belgradzie w 1977 roku.

J. Ph. Lecat zwrócił uwagę, 
że I sekretarz KC PZPR 
Edwaird Gierek przyjął zapro 
szenie do złożenia oficjalnej 
wizyty we Francji. Wpraw­
dzie termin tej wizyty nie zo 
stal jeszęze ustalony, aile w 
Paryżu uważa się, że dojdzie 
ona do skutku jesienią 1977 
roku.

Rzecznik^ Pałacu Elizejskiego po 
informował też dziennikarzy, że 
Francja postanowiła odpowiedzieć 
pozytywnie na prośbę rządu pol­
skiego o zwrot 61 skrzyń zabytko 
wego srebra, stanowiącego tzw. 
fundusz obrony narodowej. Skrzy 
nie te zostały złożone przez pol­
skiego konsula generalnego w 
Marsylii w 1940 roku, w Banku 
Francji. W czasie okupacji uda­
ło się je ukryć przed hitlerowca­
mi tak że uniknęły one grabieży. 
Zabytkowe srebro ma wartość 
przede wszystkim historyczną i 
uczuciową — stwierdził rzecznik 
— a część tych przedmiotów zwią 
zana jest z Zanikiem Królewskim 
w Warszawie. Srebra te w nie- 
dhigTm czasie zostaną przesłane 
do Polski i znajdą się w Zamku 
Królewskim w Warszawie. (PAP)

cowania” zamieszczono omówie­
nia dotyczące ochrony zabytków, 
regionalnego ruchu kulturalnego, 
historii organizacji ZMP, czytel­
nictwa, budownictwa oraz wykro­
czeń drogowych.

„Kronika” przynosi również do­
kumentalne teksiy Andrzeja Cho-
niawki .Początki władzy lu-
dowej w Wielkopolsce we wspom­
nieniach działaczy”, Stefana Łud- 
wiczaka — „Ścieżki mojego życia” 
i Michała Małeckiego — „Frag­
ment życiorysu”.

Interesujące informacje' o spo­
łeczno-gospodarczych i Kuituial- 
nych wydarzeniach w regionie 
znajdujemy w sprawozaamąch 
oraz w artykułach z cyklu „Na 
mapie WielKopoiski”. W numerze 
są także recenzje książkowe oraz 
„Bibliografia regionalna”. Ilustro­
wany licznymi zdjęciami tom za­
myka kronika najważniejszych 
wydarzeń w województwach: ka­
liskim .konińskim, leszczyńskim, 
pilskim i poznańskim w okresie 
od lipca do grudnia 1975 roku.

(KOS)

iFOTOGRAFIKA

STRONA

POM w Lwówku
ulepsja „Bizona"

Pożyteczną i cenną inicja­
tywę gospodarczą podjęła za­
łoga Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Lwówku 
(woj. poznańskie). Realizując 
postulaty rolników, udoskona 
la kombajn „Bizon”, którego 
seryjne egzemplarze nie mają 
urządzenia do chwytania 
plew. Te zaś stanowią wartoś 
ciowy komponent do pasz, po­
trzebnych d.la dynamicznego 
rozwoju hodowli. Opracowa­
no więc projekt taikiego właś
nie chwyta cza. Załoga POM

po meczu w Porto
„Będziemy musieli dużo pracować, aby dorównać Polakom 

to zdanie wygłoszone p-o przegranym przez gospodarzy nie(1( 
Porto przez trenera Jcse Maria Peuroio nadaje ton konienn

Komentarze zagranicznej proj

prasy portugalskiej.

Zdaniem dziennika „Jornal de 
Noticias” „bezapelacyjna porażka 
Portugalczyków” była wynikiem 
szybszego przystosowania się pol­
skich piłkarzy do trudnych' wa­
runków na stadionie. Dziennik pod 
kreślą także w swym komentarzu 
trafność;, taktyki zastosowanej 
przez Polaków i szybkość poszczę 
gólnych zawodników.

„Porażka nie jest tragedią” — 
pisze „Comercio do Porto” — na­
wołując do zachowania spokoju. 
„Polacy byli niewątpliwie lepsi, 
każdy kibic, który oglądał ten 
mecz, mógł to stwierdzić”.

,,'Z jednej strony prostota, z dru 
giej niepotrzebne kombinacje” — 
pisze „Record” — „Polacy poka­
zali w Porto futbol totalny, któ­
rego nie możemy się ciągle nau- 
cźyć”.

Cała prasa CSRS — kraju aktu­
alnych mistrzów Europy — odno_

Czy „Arend1 
pomieści wszystkich 

chętnych?
Supsrekspres mknął 

13 km bez maszynisty
9 lipca japoński superekspres 

Tokio — Osaka ruszył samorzut­
nie ze stacji Maszima, 80 kilome­
trów od stolicy Japonii i przez 
13 kilometrów wiózł samodzielnie 
około tysiąca pasażerów.

Maszynista Katsuhide Takaha- 
szi, który wyszedł z kabiny, by 
domknąć drzwi, gdy spostrzegł, że 
po zatrzaśnięciu ich zamków po­
ciąg drgnął i rozpoczął nie kon-
trolowaną podróż, refleksem
godnym Buster Keatona zawołał 
taksówkę i rozpoczął pościg za 
zbiegiem. Nie musiał jednak wska­
kiwać do rozpędzonego pociągu, 
co byłoby niewątpliwie trudne do 
wykonania, gdyż wiele trzeba wło­
żyć wysiłku, by dogonić taksów­
ką pojazd pędzący z szybkością 
ponad 210 km/gódz. Służbie kole­
jowej udało się uruchomić w po­
ciągu zdalnie sterowane urządze­
nie i ekspres łagodnie wyhamo­
wał.

Wiadomość o tym wydarzeniu 
koleje janońskie podały z prze­
szło trzymiesięcznym opóźnieniem.

PAP

Rewelacje
M. Hemingway
Wdowa po Erneście Heming­

way’^ Mary, ujawniła na konfe­
rencji prasowej w Bostonie, że 
możliwe jest wydanie w najbliż­
szej przyszłości nieznanej dotych­
czas książki zmarłego męża. Po­
wiedziała ona, iż nie opublikowa-
na spuścizna literacka pisarza 
wielka, i że ona sama jest w 
siadaniu wielu rękopisów.

W czasie pobytu na Kubie

jest 
po-

Er-
nest Hemingway stworzył wiele 
dzieł, ale zastrzegł, aby nie były 
one wydawane za jego życia.

Echa dawnych lat
I

K llektórzy twierdzą, że minął 
| już szczyt mady relro i 

powolutku zaczynamy cho 
wać do lamusa nagły wzrost sen 
tyfnentów dia dawno minionych 

lat. Ale proces owego cofania 
się zainteresowań potrwa zapew 
ne dość długo, a póki co tu i 
ówdzie jeszcze prezentuje się 
nam to i owo z dawnych lat. Ta­
kim właśnie pokazem jest urzą­
dzona przez Związek Polskich 
Artystów Fotografików i Pałac 
Kultury w Poznaniu wystawa fo-
lografii Benedykta J. 
Jej tytuł — „Aktorzy i 
trzydziestych'' mówi, o 
dzi w tej prezentacji.

Z bogatego dorobku

Dorysa. 
moda lat 
co cho-

warszaw
skiego fotografa zgromadzono po 
nad 80 zdjęć wykonanych w la-

bczyński — to tylko niektórzy ak 
torzy prezentowani nam obecnie 
na starych zdjęciach B. J. Dory­
sa. Wszakże tylko fotografie sq 
siarę, archiwalne, utrwalone na 
nich twarze należą do ludzi je­
szcze młodych, niemal startują­
cych do swej przyszłej kariery 
scenicznej.

Wszystkie zdjęcia są już his­
torią, nawet jeśli niektórzy ich 
bohaterowie jeszcze żyją i raz pp 
raz pojawiają się nam na scenie, 
w filmie czy małym ekranie. 
Nie to jest jednak istotą prezen­
tacji dorobku B. J. Dorysą. Naj­
bardziej bowiem ważna i certna 
jest w określonym przypadku- 
atmosfera całej wystawy: przy­
pomnienie odeszłego czasu* lu­
dzi, którzy w nim tworzyli na-

fach trzydziestych. B. J. Doryś szą sztukę, przecie już wówczas

No, nareszcie
Poznaniu w

- mówią w 
koszykówce

towuje zwycięstwo polskich, 
rzy w Porto, nie ukrywaj- 
było ono dla tamtejszych faf 
ców zaskoczeniem. Przed mj 
czechosłowaccy komentator;, 
dawali bowiem większych 
Polakom, którzy ostatnio „n 
nie przypominali drużyny ; 
trzestw świata”. Gazety
ją, że zdecydowane zwyci^ 
styl w jakim zostało odnią 
każę widzieć w drużynie p0 
faworyta do pierwszego mi 
w grupie I. Z uznaniem 
ją się tamtejsi komentatony 
wym trenerze reprezentacji 
ski Jacku Gmochu, który r 
fił w tak krótkim czasie stwa 
bardzo groźną drużynę”.

Silne wrażenie wywarł na 
skich kibicach wystęn 
płkarzy w Porto. Dpnia, to 
wiadomo jeden z groźnych ry 
białoczerwonych w drodze di 
nału argentyńskiego mundialu 

Trener kadry Danii Kurty 
sen, w wywiadzie zamieszać 
w największej gazecie koo«: 
sklej „Politiken” — m. in. ps 
dział:

„Mądrość taktyczna 1 siła 
tyczna Polaków w tym mecn 
pooowały i niepokoiły w kot 
ście oczekującego Duńcn- 
przyszłego pojedynku”. K. Nit 
dodał, że na szczęście na prą
towania jego zespołu pows

przygotowuję się jednocześnie 
do uiruchcmlenia masowej pro 
dukcji tych urządrzeń. Zaopa­
trywać w n.ie będ-zie lwówec­
ki POM użytkowników „Bizo-' 
nów” w całym województwie 
poznańskim, (bop)

przyporńir.a wszakże — za po­
średnictwem portretów — nie tyl 
ko modę tamtego okresu. Przede 
wszystkim — twarze lub postacie 
najbardziej znanych gwiazd pol­
skiej sceny: teatru, filmu, kgba- 
■etu i estrady. Wśród całej'ga­
lerii postaci oglądamy te najbar 
dziej chyba znane wówczas, a 
akże owe najpopularniejsze. 
Mieczysława Ćwiklińska, Mira Zi 
mińska, Loda i Zizi Halama, Sfe 
lania Górska, Hanka Ordonówna, 
Jadwiga Smosarska, Stanisław 
Sielański, Kazimierz Rudzki, An- 
oni Fertner, Eugeniusz Bodo, Sfe 
fan Jaracz i Aleksander 2a-

cenioną nie tylko w kraju, choć 
nie z takłin rozmachem jak dzi­
siaj. 1

Nalepy się uznanie orgartizafo 
rom wystawy za udostępnienie po 
znańskiej publiczności nie tylko 
bogatego i jakże wymownego 
zbioru Benedykta J. Dorysa. Rów 
nież za utrzymanie go w peł­
nym stylu retro. Choć... może 
równie wartościowe byłoby w 
przyszłości zestawienie w rodzą 
ju: portret retro i dzisiejszy. Cie 
kawę, który zdobyłby u widzów 
większy poklask?

EUGENIUSZ COFTA

mężczyzn nastały lepsze cza­
sy. Trudno byłoby sobie przy­
pomnieć doprawdy, kiedy to 
Lech niegdyś zwany drużyną 
„Poznańskich Ex -ressów”, oyc 
liderem I ligi. Właściwie dla­
czego „niegdyś”. Może rzeczy­
wiście znowu określenie to 
wróci na trwałe do języka ki­
biców i barwnego kwiecistego 
(choć niekiedy zbyt bardzo) 
słownictwa dziennikarzy. Prze 
cięż od dawna marzono o tym, 
aby Lech zerwał z tradycją 
drużyny środka tabeli, o spo­
rych potencjalnych, lecz cią­
gle niewykorzystanych możli-

jeszcze trochę czasu. Komens 
„Politiken” me jest optymisty 
tuł artykułu: „Niebezpienei? 
grozi nam od wschodu”. Z te 
wynika, że Polacy są w Stani; 
hamować oczekiwany przez i 
ców marsz Duńczyków do fc 
MS. Wiele komplementów ski 
wano pod adresem Grzegorza 
ty. W podsumowaniu stwis 
się. że wynik w Porto pow 
być wyższy.

*W podobnym tonie pisze o: 
skich piłkarzach duńska w 
dniówka „Ekstrabladet”. (PAP

wościach. 
scy się 
która też 
ligowymi

Taką, której wszy- 
nieco obawiali, ale 
potrafiła przegrać z 
słabeuszami.

W sezonie 1976/77 Lech wy­
grał wszystkie dotychczasowe 
spotkania. Czy może to sta­
nowić dostateczny powód do 
upatrywania w drużynie ko­
lejarskiej jednego z głównych 
kandydatów na mistrza Pol­
ski? Chyba jeszcze nie. Wpraw 
dzie zespół pozyskawszy za­
wodnika, którego każdy prze-
ciwnik 
swych 
wiście 
skim),

chętnie widziałby w 
szeregach (mowa oczy- 
o Eugeniuszu Kijew- 
gra lepiej jako całość,

lecz dotychczasowi rywale — 
to trzy ostatnie drużyny w ta­
beli (Górnik, Lublinianka, 
Gwardia) oraz Spójnia (aktual 
nie ósme miejsce). Prawdziwy, 
poważny sprawdzian możli­
wości czeka Lecha w najbliż­
szą sobotę i niedzielę w „Are­
nie”. Ich przeciwnikiem będzie 
drużyna zaliczana do polskiej 
czołówki — Resouia. Czy „Are­
na” pomieści wszystkich chęt­
nych, którzy będą chcieli obej 
rżeć te spotkania? (ad)'

Jeździectwo
Zmagania młodych

Wielkopolan
U schyłku sezonu jeździeckiego 

rozegrano w Poznaniu interesującą 
imprezę, pierwszą tego rodzaju. 
Były nią niedzielne mistrzostwa 
OKięgu juniorów w skokacn, prze­
prowadzone w hali na Woli przy 
dużym zainteresowaniu sympaty­
ków tej dyscypliny sportu. Nie 
zawiedl) się oni, bowiem zawody 
oyły zacięte, emocjonujące i s.a.y 
na dobrym poziomie. O mistrzow­
skie laury lywauwwa.o jc-aż- 
ców z około 10 stadnin w Wiel- 
kopolsce.

Sprawa zwycięstwa od początku 
była rozgrywką między Małgorza­
tą Lipczyńską z LZS Iwno (woj. 
poznaliście) i Jarosławem Szyma­
niakiem z LZS Gniezno (woj. po­
znańskie), którzy wyraźnie domi-
nowali w całej stawce. Ostatecznie 

. oboje Zgromadzili 24,5 pkt., 
w finale amazonka okazała

ale 
się 

pu-lepsza; zdobyła ona piękny 
char U dyplom. Dalsze miejsca 
wywalczyli: ni- Ralał Chojnacki 
z LKS Cwał Poznań, IV- Jaro-

Łucznicy Leśnika < 
w II lidze

Wielokrotnie informowaliśmy - 
sukcesach łuczników Surmy o 
sionych w bieżącym sezonie. I \ 
zuje się, że i drugi poznał n 
klub może uznać obecny rok v 
udany. Łucznicy Leśnika Ty? - 
jąc w III lidze, w swojej gt U 
zajęli pierwsze miejsce z lit ’* 
30376 pkt., wyprzedzając Spd 
Łódź — 30455 pkt., Chrobrego C 
zno — 27803 pkt., i Chemika P> 1 
19153 pkt., i awansowali do I! 
gi-

Najbardziej do awansu do' 
szej klasy przyczynili się W 
rzy: R. Kłosowski, M. Strectó 
Czech, P. Rzepka; seniorki: 
Bieniek, D. Węcławek-Żulińsfe 
Vladescu; juniorzy: J. ChW® 
ski, W. Pejka, B. Klemenczak' 
juniorki: B. Bisikiewicz, E-£ 
W. Kotlarska, K. Krach. 
niklem sekcji jest B. Walkom 
trenerem E. Markiewicz, a i"? 
torem, a zarazem konserwa'0 
sprzętu L. Walkowiak.

Tak więc w przyszłym stf 
w II lidze łuczniczej oprócz 
zerw Surmy występować W 
też inny poznański zespól 
nik. (wił)

sław Musielak z LZS Racot (woj. 
leszczyńskie), V- Włodzimierz 
Chmielnik z LZS Posadowo (woj. 
poznańskie) i VI- Jacek1 Gałczyń­
ski z LKS Cwał Poznań.

Zawody zostały starannie przy­
gotowane i sprawnie przeprowa­
dzone przez Okręgowy Związek 
Jeździecki w Poznaniu. Od tej po­
ry rozgrywane będą co roku.

(iga)

Koszykówka
II LIGA MEfcCZY2”

(wyniki sobotni'
GRUPA Bnieó^

Baildon - 
Turów — 
Astoria — 
Polonia L 
Start — 1 
Zagłębię 
Zastał — 
Pogoń — 
Warta —

TURNIEJ 
- Zagłębie 
Warta 
AZS

. — Pogoń
Zastał 
Sosn.

Sosn.

start
Polonia L.
Astoria Bdg.

AZS P-ń —
1. AZS P-ń

Baildon 
Turów

• 2.
3.
4.
5.

Pogoń Szczecin 
Baildon Katowice 
Zastał Ziel. Góra 
Astoria Bdg.

6. Start Gdynia
7. Turów Zgorzelec
8. Zagłębie Sosn.
9. Warta P-ń

10. Polonia Leszno

Piłka ręczna

5

5
5
5
5
5

5

16
10

ir

II LIGA MFŻCZY25
GRUPA A 

AZS Politech. w-wa — 
Włókniarz 

Posnanja — Gwardia
AZS

AZS

Białystok — 
Wisła

Poznań —
Energetyk

Chrobry — 
Warszawianka

18:* 
24:15

17:21

18:1'

27:”
II I IG A KOBIE* 

GRUPA A . 
Start Elbląg — Snarta 1’; . 
Start — Opole Slęza 
Yictoria — Przemvsław . 
Otmęt — Start Łódź

TABELA I RUNĄ* 
1. Start Elbląg 14 21;<
2. Otmęt Skrzypkowice

19:9 
18:1’ 
15:133. Victoria, Toruń

4. Przemysław P-ń
5. Slęza Wrocław
6. Start Łódź
7. Start Opole
8. Sparta Gniezno

n 
14 
14 
14 
14 
14 
14

12:16 
12:16 
10:15

5:23

5

i'

£

GŁOS — 19 X 1976



| PRZEDSIĘBIORSTWO
? BmMK Oddział w Poznaniu

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO '

zaprasza DO NOWO OTWARTEGO 
SKLEPU MEBLOWEGO 
w Poznaniu, ul. Wielka 13

i poleca

ZESTAWY WYPOCZYNKOWE
prod. fińskiej i austriackiej

SEGMENTY MEBLOWE
prod. hiszpańskiej

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! 4605-K1

i I

I

Skradziono prawo Jazdy 
kat. III zawodowe, wyąa 
ne przez Wydział Komu­
nikacji w Nowym Tomy­
ślu, na nazwisko Józef Ur 
banowicz, Nowy Tomyśl, 
Wiatrakowa 5 m. 2.

________ 1212p

Orwochrom UT 18, barw­
ne filmy pozytywowe, 
Orwocolor NC 19, barw­
ne filmy negatywowe wy 
wołuję w krótkim termi 
nie. Zakład Fotograficzny 
Jan Kołecki, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 2161g
Świadków wypadku po­
trącenia mężczyzny przez 
samochód osobowy marki 
Fiat 125p, dnia 30 . 9. 1976 
r. około godz. 17, proszę 
bardzo o zgłoszenie: Wla 
dysław Majerski, Poznań, 
ul. Szczepana 5 m- 29.

X 4518g

Parkiet (mozaikę), wykła 
dżiny układam, bezpyło­
we cyklinuję. Zakład U- 
sługowy, Nowakowski — 
tel. 739-58. 3553g

0 Matrymonialne
Panna lat 24, inż. rolnik, 
miłej prezencji — pozna 
kawalera wysokiego do 
lat 30 (blondyni wykluczę 
ni), inż rolnika lub z za­
wodem podobnym. Cel 
matrymonialny. Biuro O- 
głoszeń, Pomorska 1, Byd 
goszcz „251”. 2332-K2

UWAGA — ABSOLWENCI 
SZKOL PODSTAWOWYCH !

Dyrekcja Fabryki
Samochodów Rolniczych w Poznaniu
ul. Warszawska 349

PRZYJMUJE JESZCZE

ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w zawodzie SLUSARZ - SPAWACZ 
na pierwszy rok nauki.

Bliższych informacji udziela oraz zgłosze­
nia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
w Fabryce Samochodów Rolniczych w Po­
znaniu, ul. Warszawska 349, telefon 700-81, 
wewn. 68.

4318-K1

Praca 0 Nauka
atrudnię kobiety do 
warsztatu krawiecko - bie 
żniarskiego, warunki do 
re. Oferty „Prasa” Grun 
raldzka 19 dla 4285g.

Ucznia elektryka 16 lat, 
irzyjmę. Poznań Dzierżyń 
kiego 71, II piętro.

4530g

Przyjmę do pracy szlifie­
rza - polemika, ślusarza 
narzędziowca, galwaniza- 
tora ze stażem, kobietę ja 
ko pomoc do galwanizer­
ni. Warunki płacy do u- 
zgodnienia. Poznań, Cze­
chosłowacka 77. 3952g

Pomoc domowa, docho­
dząca, z gotowaniem po­
trzebna. 3 osoby dorosłe. 
Warunki bardzo dobre. Po 
znań, Strusia 8 m. 2. 
_______________________ 4171g 
Pielęgniarka, na stałe po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4105g

0 Sprzedaż
Sprzedam przyczepę cią­
gnikową 4-tonową na ni­
skich kołach, 2 lata uży­
wania. Stefan Rozwałka, 
Sikorzyn, poczta Gostyń.

1175p
Sprzedam importowane bu 
ty i wiązania narciarskie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4130g.
Futro baranie sprzedam. 
Telefon 703-86. 4573g—

! Sprzedam motocykl BSA 
600, Luboń, Okrzei 13.

1707g
Sprzedam futro czarne, ko 
żuch damski, kamizelkę 
— nowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 1689g.
Jacht kabinowy „Kaczo- 
ręk” sprzedam lub żarnie 
mę na nową MZ 250. Tel. 
33^00-81, w. 50. 1625g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, dwupłytową, pły 
ta metalowa. Adres: Poz­
nań, ul. Hangarowa 13. 
____________ 1639g 
Sprzedam spacerówkę nie 
miecką. Tel. 640-80, po 
godz. 18.______________1648g

Sprzedam dużą wannę, no 
wą, żeliwną. Poznań, No­
wogrodzka 24. 1662g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań, Częstochow­
ska 2 m. 2. 1610g
Sprzedam nowy takso­
metr Poltax 2, tel. 78-07-12, 
po godz. 18. 1684g
Sprzedam meble. Informa 
cje, tel. 720-01, po godz. 
16. 1714g 
Sprzedam 2 akordeony — 
Weltmeister 80-basowe, nc 
we. Zych, 64-100 Leszno, 
ul. Dąbrowskiego 24 m. 7.

1899g
Ciągnik Zetor 50 Super, 
po kapitalnym remoncie, 
sprzedam. Wiadomość, wo 
jewództwo szczecińskie, 
gmina Nowogard, tel. 366. 

1942g
Sprzedam futro z nutrii, 
wielkość średnia i rower 
inwalidzki. Poznań, ul. Lu 
tycka 46 m. 1. 1950g
Okna (skrzydła) szwedzkie 
modrzew, oszklo..e, stan 
dobry, 18 sztuk, sprze­
dam. Lubeckiego 22. 1959g
Nowy minikalkulator Com 
modore — zamienię na- 

namiot czteroosobowy War 
ta, Roś, Bzura, Gdynia, 
względnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1998g.
Złotą bransoletkę 18 k. — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2025g.

0 Samochody
Komplet tłoków zdo Re­
nault 10 — sprzedam. Po­
znań, Białostocka 3.

1946g
Sprzedani Warszawę M-20, 
podzespoły nowe, blachar 
ka do remontu. Oferty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1947g.
Z powodu wyjazdu, sprze 
dam Warszawę. Poznań, 
Osiedle Manifestu Lipco-
wego 91 m. 5.

0 Lokale
1963g

Poszukuję garażu w 
dzielnicy Winogrady. Wia 
domość: tel. 67-47-10.

4284g
Mieszkanie 3 pokoje, ku 
chnią, 8 km od Katowic 
— zamienię na podobne w 
Poznaniu, okolicy lub 
Gnieźnie, Toruniu Kali­
szu. Oferty: Poznań, ul.
Mylna 46 m. 1. 9482g
Pokój z kuchnią własno­
ściowe kupię, centrum — 
na gabinet dentystyczny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1167g.
Nowy Tomyśl — M-2 spół
dzielcze, komfort za-
mienię na mieszkanie spół 
dzielcze w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3719g.

Studenci Politechniki u- 
dzielają korepetycji z ma 
tematyki. Tel. 647-95, Bor
skl. 1474g

Sprzedam betoniarkę i 
wciągarkę. Poznań, ul. 
Bruna 45, od godz. 17.

1670g

Sprzedam wygodną, dwu 
osobową amerykankę o- 
raz adapter „Bambino”.
Tel. nr 521-82. 2032g

Spółdzielcze M-5, Os. Przy 
jaźni, 3 pokoje, telefon, 
IV piętro — zamienię na 
większe do II piętra. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4097g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-6. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4511g.
Zamienię mieszkanie 2 po 
Koje z kuchnią, III pię­
tro, samodzielne, w sta­
rym budownictwie — na 
równorzędne, może być 
nowe budownictwo, wa­
runki do uzgodnienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1822g.
M-3 własnościowe — za­
mienię na M-6. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1935g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, poszukuje po­
koju na 2 Jata (może być
pusty). Tel. 520-56, po
godz. 15, lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4186g.

0 Nieruchomości
Sprzedam połowę domu i 
zabudowania gospodarcze 
z ogrodem. Marian Rybac 
ki 62-302 Węgierki gmina 
Września, woj. poznań­
skie. 1395g
Sprzedam piętrową willę 
w Plewiskaeh, woda, cen 
tralne, 15 minut Od tram 
waju. Po kupnie wolna. 
Oferty .„Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1392g.
Sprzedam parcelę ogrodo 
wą, opłotowaną, 974 ml, w 
Starołęce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4187g.

Zguby 0 Różne
Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61, Cyfer. 9308g

Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska* 
w Dopiewie — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
1. Samochód marki Zuk A03 nr rej. PW-24-40 

Cena wywoławcza 42.500,— zł.
2, Samochód marki Zuk A03, nr rej. PS-68-51 

Cena wywoławcza 51.000, —zł.
Przetarg odbędzie się 10’ dnia po ukazaniu 

się ogłoszenia, o godzinie 10 w dziale tran­
sportu GS - Dopiewo.

Sarr hody można oglądać 5 dni przed prze­
targiem w godz. od 9 do 14 w GS Dopiewo.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić w kasie Banku w Do­
piewie, najpóźniej dzień przed przetargiem.

Wpłacone w najwyższej wysokości wądium 
uprawnia do wzięcia udziału w przetargu każ-
dego pojazdu. 2273-K2
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Bema 3b — ,
o g łasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu dostawczego marki „£pk” 
— nr silnika 20-205755, nr podwozia 82484, 
rok produkcji 1969. Cena wywoławcza 
45-900,— zŁ

Dnia 17 października 1976 r. odeszła od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 51 moja uko­
chana żona, nasza najlepsza, troskliwa mamu­
sia, córka i siostra, śp.

W dniu 18 października 1976 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, śp.

MICHAŁ FILIPOWICZ
tDnia 15 października 1976 r. zmarł po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 68 mój ukocha­

ny mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

KRYSTYNA TABERSKA
z domu Subkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim. WAWRZYN SAŁATA

Po£rzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu winiarskim, przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

Przetarg odbędzie się w terminie 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia w siedzibie przed­
siębiorstwa przy ul. Bema 3b o godzinie 10.

W razie niedojścia do skutku I przetargu II 
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o go­
dzinie 11 z obniżeniem 10 proc, cepy wywo­
ławczej.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie przedsiębiorstwa, najpóź­
niej w. przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w okresie 3 dni 
poprzedzających przetarg w godzinach od 10 
do 13, przy ul. Bema 3b.

We wszystkich pozostałych sprawach nie uję­
tych w niniejszym ogłoszeniu mają zastosowa­
nie obowiązujące szczegółowe przepisy prawne.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 4620-rKl

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Przyjaźni 12 M m. 170, 

'Jawniej ul. Obornicka 87. 4501 g

+ Dnia 17 października 1976 r. odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., moja troskli- 

wa 1 najukochańsza żona i nasza ciocia, prze- 
zywszy lat 81

MARIA NELKA
z domu Luch

^ńędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.30 
mentarzu w Chrzypsku Wielkim.

Dr?v’^d ®,Jt°ńusu sprzed 
1 y ul. Orzeszkowej 6, o

Szpitala Kolejowego 
godz. 8.30.

W ciężkim smutku pogrążony

- U1- Czesława 4 m. 16.
mąż z rodziną

4442g

t 17 Października 1976 r. zmarła po krót- 
pieniach, opatrzona Sakramentami 

babcia a uroga matka, teściowa, babcia i pra- 
przeżywszy lat 76, śp.

JADWIGA ZWIERZYCKA
* domu Nowak

Qa się dnia 20 bm. o godz. 10.30c®entarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

?L_palacza 99 m x
4504g

krótkich p®zdzieridka 1976 roku zmarła po 
tanu sw Cn ciei Piniach, opatrzona Sakramen- 
gierka i nasza kochana córka, siostra, szwa- 

ciocia, przeżywszy lat 35, śp.

JANINA FARBOTNIK
na dnia 20 bm. o godz. 12.30

arzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Autobijc
^■inie u ‘30po<istawiony pod dom żałoby o go-

Ul.
110 C m. 4. 2718-U3

żona z rodziną
Ul. Świerczewskiego 21 m. 5. 4548g

tDnia 15 października 1976 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., w wieku 71 lat nasz 

kochany i najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

MARIAN MAROSZ

W smutku pogrążona

Ul. Kniewskiego 11 m. 16. 2719-U3

Pogrzeb odbędzie się 
na cmentarzu sołackim,

dnia 19 bm. o godz. 15 
przy ul. Lutyckiej.

smutku pogrążona

Ul. Pasieka 30.
żona z rodziną

4431 g
I — 11 I BM7.

tw dniu 15 października 1976 r. zginął śmier­
cią tragiczną w wieku lat 20 mój

chańszy syn, nasz drogi brat, szwagier 
śp.

KAROL BOGACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o 

na cmentarzu na Miłostowie.

najuko- 
1 wnuk,

godz. 15

W nieutulonym smutku pogrążona 
matka z rodziną

Ul. Ludmiły 36. 4510g

+ Dnia 17 października 1976 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach w wieku 69 lat,

ukochany 
dek, śp.

Pogrzeb

mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia-

WOJCIECH ROSA
odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13

na cmentarzu parafialnym w Tarnowie Pod­
górnym.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Tarnowo Podgórne, ul. 23 Października 7c. 
l«3g

tDnia 18 października 1976 roku zasnęła w 
Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 70 nasza ukochana matka, teś-. 
ciowa i babcia, śp.

STANISŁAWA CZAPLICKA
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm, o godz. ii 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
_____________________Z7I7-K3

■OSBMSMBHHSBaSKMBnninnBHEMMMBmBWMGnEiKI

+ Dnia 16 października 1976 r. odszedł od nas
nagle, opatrzony Sakramentami św-, mój 

drogi mąż, nasz troskliwy ojciec, teść 1 dzia­
dek, przeżywszy lat 66, śp.

JÓZEF FAJFER
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11 

w Dopiewie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

tDnia 17 października 1976 r. zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 72 mój najukochańszy mąż, 

nasz najdroższy ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

ADAM JAŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Nowina 26 m. 2.

RODZINA

2716-U3

Dopiewo, ul. Szkolna 8. 4437g

tDnia 17 października 1976 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza najuko­

chańsza żona i matka, przeżywszy lat 56

KAZIMIERA ANDĘRSZ 
z domu Hajdrowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz- 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
mąż i syn

Ul. Findera 123 m. 6. 4601g

+ Dnia 17 października 1976 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój kochany 

mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier, przeżyw­
szy lat 72, śp.

IGNACY KUJAWA
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­

dzie się 20 bi». o godz. 15, na cmentarz w Krze- 
sinach.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Pruszkowska 13. 4461g

+ W dniu 17 października 1976 r. odeszła od 
nas na zawsze, namaszczona Olejami św., 

nasza najukochańsza mamusia, teściowa i bab­
cia, śp.

WŁADYSŁAWA JAŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14 

na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążone
córki z rodziną

Os. Piastowskie 11 m. 15. 2715-K3

tDnia 17 października 1976 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

CZESŁAW WACŁAW KARABASZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Strap

RODZINA

Autobus sprzed domu

Ul. Rycerska 15 m. 9.

żałoby o gpd^. 13,15.

2714-U3

+ W dniu 17 października 1976 r. zakęńczyła 
niespodziewanie swój pracowity żywot, opa-

trzona Sakramentami 
sza kochana matka, 
prababcia, śp.

św., w wieku 80 lat, na- 
siostra, teściowa, babcią.

JADWIGA KACZMAREK
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim $alu pogrążona 
córka z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Calliera 3 m. 8. 2713-U8

tDnia 17 października 1976 r. zmarł nagle 
nasz kochany mąż. i tatuś, syn, brat, zięć 

i szwagier, śp.

STEFAN STASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godzi­

nie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

x Strapiona
żona z synem 

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Os. Przyjaźni 5 B m. 19. 4633g-



PAŹDZIERNIK Piotra
19 Ziemowita I

Wtorek I Słońce: 6.12—16.37 r

t TEATRU

MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 
veili”.

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.

NOWY — g. 19 „zabawa jak 
nigdy”.

K. KIWA %

KDF MUZA — g. 12.30, 15.30 
„Szczęśliwego Nowego Koku” (fr. 
18 L), g. 17.45 „Wiamo wolności” 
(fr. 18 1.), g. 20 DKF „Kamera” 
(s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17 
„Con amore” (poi. 12 1.), g. 19 
Polskie filmy archiw. .,Druga 
młodość” i „Paweł i Gaweł”.

APOLLO — g. io, 12.30 „Czło­
wiek w dziczy” (USA 15 1.), g. 15, 
19 „Znachor” i „Profesor Wil­
czur” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Trzęsienie ziemi” (USA 18 
1.). '

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Pirat” (meks. b.o.).

GRUNWALD — g. 19 „Dwaj lu­
dzie z miasta” (fr. 15 1.).

GWiAZDA — g. 10, 12, 14 „Czyś 
te ręce” (rum. 15 1.), g. 16, 18, 20 
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 15 1)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „China­
town” (USA 18 1.).

MALTA — g? 15.45, 18, 20.15 „Chi­
natown” (USA 18 1.). .

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Przedmałżeńskie podboje” (czech. 
15 1.), g. 19.30 ..Żądło” (USA 15 1.)

OSIEDLE — g. 16, 19 „Rywalka” 
(fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Złoto dla zuchwałych” (jug. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 ..Ocalić miasto” (poi. 12 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Zbuntowani” (bułg. 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Kłopoty z cno­
tą” (jug. 18 1.), g. 19 „Nie oglądaj 
się teraz” (ang. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 16 „Po­
wrót tajemniczego blondyna” (fr. 
12 1.), g. 14, 18 „Przygody Gerar­
da” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30'. .15.30.
20.15 „Czterej muszkieterowie” 
(ang. b.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Moty­
lem jestem czyli romans 40-lat- 
ka” (poi. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—17.

।
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 6C-00-6C 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 15. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 5J2-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służuy Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynn; 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl 
psycholog. Porady prawne główni 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 5' 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiegt 
13'8/140, Mickiewicza 22, Mazowiec 
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Starołęcka If 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę;

K RABIO ~~1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Radio Praga — prezentuje; 
9.45 Hiszpańskie cante flamenco; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 Niezapomniane stro­
nice — „Listy do Delfiny” Z. Kra 
sińskiego; 10.40 Jazz lat 20-tych; 
11.12 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Rzeszowskie propozycje mu­
zyczne; 12.25 Polskie tańce ludo­
we; 13 Na estradach Moskwy i Le 
ningradu; 13.15 Z. obu stron lady; 
13.35 ' Ork. Muz. Lud. Radia i TV 
Rum.; 14 Różne arie — różne glo­
sy; 14.25 Rytmy młodych; 15.10 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Żołnier 
ski konc. życzeń; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Nagrania n*vtowe wy­
twórni „Tonpress”; 16.35 Interser- 
wis; 17 Kadiokurier; 17.20 Próbie 
my kultury fizycznej; 17.30 Para­
da polskiej piosenki; 18 Muzyka 
i Aktualności: 18.30 Przeboje 
sprzed lat; 19.15 Ork. PR i TV w 
Łodzi; 20.05 Rola nadbudowy w 
okresie budowy rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego; 20.25 
Koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej; 21.18 Muz. k^lcMb^oi; 
22.20 Mci. na smyczki; 22.30 Biuro 
Listów odpowiada; 22.40 Mini re­
cital E. Demarczyk; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Jam 
session.

Wiaf nmości: 0 01. 1. ?, 3. 4. 5.
J, 10, 12.05, 15, |6, 19, 20, 21, 22, 23/

PROGRAM II: 4.45 Konc. popu­
larny na różne iństrum.; 8.35 „Mój 
dom, moje osied e”; 9 R. Sch -- 
mann; „Ilichterliebe” — cykl 
pieśni op.'48 do słów H. Heinego; 
9.40 D’a przed-zkoli: ..Zepsuła się 
miotła” — słuch.; 10 Kto się z cze­
go śmieje?; 10.30 Z nagrań Ork. 
PR i TV pod dyr. K. Missony; 
11 A. Borodin: II Symf. h-moll 
„Bohaterska”; 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do-

O N A

W Poznańskiem

IT znaczy: dobra informacja
Wielu turysiów przejeżdżających przez jakieś miasto czy 

rejon kraju, zatrzymujących się dla zwiedzenia jego atrak­
cji architektonicznych czy krajoznawczych, nic jest przygo­
towanych w pełni do zrealizowania swego zamierzenia. Szu­
kają wówczas odpowiednich przewodników, map, bądź pla­
nów lub informacji ustnej.
Z myślą właśnie o takich 

przyjezdnych powołano przed 
wielu laty punkty informacji 
turystycznej. W Poznańskiem 
działa dzisiaj 58 takich punk­
tów. W tej liczbie aż 46 mo­
że udzielać informacji o zasię 
gu ogólnopolskim. Reszta to 
tzw. punkty pomocnicze o za­
kresie ograniczonym do kon­
kretnego, ośrodka, miasta czy 
wycinka województwa.

Sześć nowych placówek inforniu 
iących turystów powołano do ży­
cia w tym roku, u progu sezonu 
.etniego. Powstały, punkty „IT” 
w Biurze Zakwaterowania „Prze­
mysław” w Poznaniu, przy Muze­
um Pożarnictwa PTTK w Rako­
niewicach, w placówce „Groma­
dy” w Szamotułach,w ośrodku wy 
poczynkowym w Baranowie, ho­
telu OSiR w Nowym Tomyślu o- 
raz przy Szkolnym Schronisku 
Młodzieżowym w Poznaniu-Głuszy 
nie.

Według relacji Wojewódz­
kiego Ośrodka Informacji Tu­
rystycznej centralny punkt 
„IT” w Poznaniu przy St. Ryn 
ku 77 obsłużył w tym roku po 
nad 39 009 turystów. Z liczby 
tej prawie 6 000 stanowili cu­
dzoziemcy. Dużą frekwencję 
notowano także w punktach 
„IT” w Gnieźnie (około 1500 
osób), Sierakowie, Wrześni o- 
raz biurach podróży i recep­
cjach hotelowych.

Wychodząc z założenia, że tury­
sta ma prawo do rzetelnej infor­
macji, a także do możliwości uzys 
skania jej O różnych porach dnia, 
w wielu przypadkach, na okres se 
zonu przedłużono godziny pracy 
punktów informacji turystycznej.

Miniony sezon letni wyka­
zał, że — podobnie jak w in­
nych Tatach — zdecydowana 
większość punktów „IT” nale­
życie spełniała swe powinno­
ści..

Niestety, nie zabrakło takich, 
które nie doceniły wagi służenia 
pomocą turystom. Nadal nie prze 
jawiał szerszej działalności punkt 
oddziału PTTK Nowe Miasto w 
Poznaniu, słabiej niż inne praco­
wały placówki informacyjne oś­
rodków sportu i rekreacji w Gnież 
nie i Baranowie,1 punkt „Groma­
dy” w Śremie. Natomiast całko­
witym nieporozumieniem okazało 
się powołanie punktu „IT” przy 
Spółdzielczym Biurze Turystyki 
„Gromada” w Szamotułach. Gene 
ralnie jednak działalność informa 
cyjna większości placówek uległa 
dalszej poprawie, m. in. dzięki po 
lepszeniu przez personel obsługu- 
,ą;y znajomości języków obcych.

i śpiewaków oraz instrumenta­
listów ludowych; 13 Czy znasz 
swoje prawo? — „Odpowiedzial­
ność pracownika za szkodę wyrzą 
dzoną zakładowi pracy; l'.i Z ri 
diowej fonoteki muz.; 13.50 Dla 
szkół średnich (wycii. obywat.). 
Cykl: „Giełda propozycji”; 14.25 
„Smuga cienia” — pow.; 14.35 Wi­
zerunki ludzi myślących; 15.05 
Rep. literacki: „Każdy ma swoje­
go szefa”; 15.30 „Matysiakowie”: 
16.05 G. P., Telemann: Koncert 
e-moll na Cbój, swyczki i basso 
continuo; 16.20 — „Wszechnica ro­
dzinna” — mag. dia młodych ro­
dzin; 16.40 — „Postawy i działa­
nie”; 16.50 Radioexpress; 17 „Wtór 
kowy kwadrans z muzyką Vival- 
diego”; 17.15 Aud. aktualna; 17.25 
Muz. popularna; 17.45 Przechadzki 
po Poznaniu; 18.10 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. S. 
Stuligrosza; 18.25 Rozmowy o spra 
wach rolnictwa; 18.40 W trosce o 
słowo i treść; 19 Radiowo-TV Szko 
la Średnia dla Pracujących — poi 
ski — „Recytujemy Treny”; 19.15 
J. angielski; 19.30 Portrety sław­
nych kompozytorów — Bruno Ma 
derna; 29.30 Wiedeńskie echa mu­
zyczne; 21.15 B. Kruysen — bary­
ton, śpiewa madrygały Montever- 
diego i pieśni Debussy’ego; 21.55 
G. Gershwin: „Am'‘rv!;a”;*> Pe.

” — poemat symf,; 22.15 Roz-

W sumie, w woj. poznań­
skim, działało w tym roku 282 
nforma torów, spośród których 
maczma część posiada należy- 
e przygotowanie.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych i tym razem punkty 
JT” uczestniczyły w konkur- 
■ie, którego celem było pod­
niesienie poziomu usług. W

brych gospodarzy; 12.25 „Po pro­
stu życie” — rep.; 12.45 Utwory 
klawesynowe Purcella; 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muz.j: „W rytmie 
marsza”; 13.20 F. Mendelssolin- 
Bartholdy: Uwertura Fanfarowa 
cp. 161; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Piosenki w duecie; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 Dwudziesto­
wieczne kantaty (aud. II); 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Studio Słonecznik; 16 Śpie­
wają „Wrocławskie Skowronki 
Radiowe”; IG.10 PKO twój bank, 
twój doradca; 16.25 Mel. z musi­
cali; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Isaic Albeniz: 
„Iberia” — suita; 17.20 „Śmierć 
pięknych saren” — fragm. książki; 
17.40 ' Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.55 „Na każde pytanie 
odpowiedź’’ — mag. muz.; 18.40 
Siadem inwestowanych miliar­
dów; 19 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 „Znajomi z kramy 
słów i dźwięków”; 20.20‘Wieczorne 
rodaków rozmowy; 21 Ze świata 
opery; 21.50 Śpiewa Chór Kame­
ralny „Catftores Minores Wratis- 
lavienses” ''pod dyr. E. Kajdasza; 
22.10 Tygodnik Kulturalny; 22.50 
Recital E. Gilelsa.

Wiadomości: 4.30. 5.30. Kro, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM 111: 8.05 Kiermasz
płyt wytwórni Melodia;, , 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Obietnica” — pow.; 
9.10 Piosenki z cytatami; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 D. Wilde gra utwory 
fortep. Liszta; 10.35 Ballady sta­
rofrancuskie i staroangielskie; 
11 Życie rodzinne^— magazyn; 
11.30 Comba jazzowe — Kwintet; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Powikłane śla- 
dy» — pow. J. Kaflińskiej; 14 
Symf. K. Saint-Saensa; 15.10 Muz. 
filmowa zesp. Osibisa; 15.30 Zie­
mia — repu: 15.45 Prosimy częś­
ciej — w. Pokora; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 18.20 Muz. fil­
mowa C. M’yfmida; 16.’5 z 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Radiowy Klub Olimpijczyka; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Blues wczo­
raj i dziś; 19.15 Książka tygodnia 

— „Oberża na pustkowiu”; 19.35

konkursie tym czołowe miej­
sce zdobył bezapelacyjnie 
punkt „IT” w hotelu „Merku­
ry” w Poznaniu. On też zdo­
był puchar Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu 
Wojewódzkiego. Na kolejnych 
miejscach znalazły się: OSiR 
Sieraków i punkt przy Oddzaa 
le PTTK w Gnieźnie.

Mirno ograniczorego rejonu 
działania, dobrzć też wywią­
zał się poznański WOIT z za­
dania dostarczania turystom 
p r ze wpdnikó w dr ukowan y c h. 
'Wydano w sumie 6 folderów, 
13 różnych składanek oraz szp 
reg innych publikacji o łącz­
nym nakładzie prawie 210 000 
egzemplarzy. Poprawił też 
WOIT informację tablicową 
na terenie województwa, urzą 
dził dwie interesujące wysta­
wy fotograficzne, prezentują­
ce najciekawsze okolice Poz­
nania.

Dzisiaj odbywa się w Poz- 
neniu (sala SARP przy St. 
Rynku) spotkanie informato­
rów turystycznych. Je.g0 celem 
jest właśnie podsumowanie se 
z on owej działalności. Za do­
bre wyniki kilka osób zosta­
nie' wyróżnionych, a 25 uda 
się na 4-diniową wycieczkę sa 
moi ot ową w Bieszczady, (c)

W Domu Kultury „Stomila“
W pracy oświatowej z ludź­

mi dorosłymi coraz częściej 
rezygnuje się z metod werbal 
nych, wykorzystując nowo­
czesny sprzęt audiowizualny. 
W zainaugurowanym niedaw­
no roku szkolenia partyjnego 
znów odnotowaliśmy wzrost 
liczby specjalnych sal przy­
gotowanych z myślą o prowa 
dzeniu akcji popularyzowania 
wiedzy. Jedna z nich mieści 
się w Domu Kultury Zakła­
dów ,-Stomil”, a jej wyposaże­
nie skompletowano dzięki

Na zdjęciu: uczestnicy spotkania inaugurującego nowy rok szko­
lenia pas yjn6go w dzielnicy Poznań Nowe Miasto.

Fot. — Konrad Klichta

Opera tygodnia; 19.50 „Obietnica” 
— pow.; 20 Konsonanse i dysonan 
se; 20.40 Prototypy i bohaterowie; 
21.05 Wielki pianista — W. Horo­
witz; 21.50 Standardy gra Svend 
Asmussen; 22.08 Śpiewa Donovan; 
22.15 Pow. w wyd. dżw.: „Droga 
przez mękę”; 22.45 „Fiołki” — gra 
ją T. Szukalski i zespół SBB; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
E. Decówna; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa K. Krawczyk.

Wiadomości: 5, 6, 7; 8, 10.30, 12.05, 
1 17 14 30 22

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Grają znane zespoły 
rozrywk.; 8.10 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Założe­
nia ustrojowe PRL; 11 Dla kl. II 
lic. (jęz. polski): „Gustaw odmie­
niony”; 11.30 Pojedziemy na łów; 
11.55 Gra Studio „M-2” pod dyr. 
B. Klimczuka; 12.25 Turniej kapel

ryżu

Mniej kręta droga 
z sadu na stół

Przeszło sześć tygodni, współ 
nie z, redakcjami: „GAZEaY 
ZACHODNIEJ” i „EXPRES- 
SU POZNAŃSKIEGO”, „GŁOS 
WIELKOPOLSKI” prowadził 
kampanię pod hasłem: „OWO­
CE DLA KAŻDEGO”*). Celem 
naszym było wskazanie znacz­
nych możliwości wykorzysta­
nia obfitego w tym roku uro­
dzaju dla powszechnej kon­
sumpcji. Podejmując ten pro­
blem uważaliśmy że:

© U producentów pozostaje 
jeszcze wiele dobrych owoców, 
które mogą sprzedać © Apa­
rat skupu i handel bywają 
nieraz uciążliwym pośredni­
kiem między produceńtem i 
konsumentem tego nietrwałe­
go towaru, dlatego należy sto­
sować szerzej kiermaszową 
sprzedaż owoców oraz zbioro­
we zaopatrzenie ludności przy 
pomocy rad zakładowych © 
Jeszcze lepsze powinno być 
zaopatrzenie w owoce skle­
pów ogólnospożywczych oraz 
branżowych © Gastronomia 
musi nie tylko wprowadzić te- 

wskazówkom zawartym w ka 
talogu wydanym przez KW 
PZPR w Poznaniu. Lektorzy 
mają tu do dyspozycji pomoce 
ułatwiające prowadzenie wy­
kładów. Sala, urządzona bar­
dzo funkcjonalnie, może po­
mieścić 120 osób. Będą w niej 
się odbywały szkolenia partyj 
ne oraz w zakresie bhp i ochro 
ny przeciwpożarowej, a także 
spotkania i narady organizo­
wane przez dyrekcję „Stomila” 
i Komitet Zakładowy PZPR, 

(zr)

mowy o książkach; 22.35 Impresje 
jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

C TELEWIZJA 3
PROGRAM 1

6 — R-TV Szkoła Średnia — Ję­
zyk polski — 1. 5 „Utwory pa­
triotyczne Jana Kochanowskie­
go”; 6.30 — TTR — Hodowla zwie­
rząt — 1. 6 „Układ nerwowy i do- 
krewny”; 9 — Język polski — kl. 
V—VI „Spotkania z pisarzem”; 10 
— Program dla najmłodszych: 
„Czerwone, złote, zielone” — „Jak 
tu przejść” (kol.); 10.10 r- „Woj­
na i pokój” — ode. 4 filmu ser. 
prod. ang. (kol.); 11.05 — Język 
polski kl. III lic. Stanisław Wy­
spiański „Wesele” .— ode. 2; 12 — 
Historia kl. VIII — „Rządy par­
lamentarne w Polsce’; 12.55 — Dla 
szkół średnich — Rodzina współ­
czesna — „Na ślubnym kobiercu”; 
13.45 — TTR — Język polski — 
1. 26 Literatura w kraju po ro­
ku 1830; 14.30 — TTR — Chemia 
— 1. 30 „Estry i tłuszcze”A 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — ^obiek­
tyw”; 17 — „Przypominamy,! ra­
dzimy...”; 17.05 — Studio / Te­
lewizji Młodych; 17.55 — „Świat 
i Polska”; 18.30 — „Gkiaz-
dy Sopotu”; 19 '— Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (koL); 20.40 —i „Piękna Hi­
polita” wł. film fab.; 22.15 — 
DzienniK )(kol.); 22.30 — ico py­
tań do Romana Kłosowskiego — 
progralm publ. kult.

PROGRAM 2
16.35 — Język angielski, 1. 3; 

17.10 — Teatr IV — John Osbor- 
ne: „Nie do obrony” (kol.); 18.40 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.40 — Operowe qui 
pro quo (kol.); 21.20 — Malarstwo 
i film — Van Gogh i Lćger (kol.); 
21.55 — „24 godziny” (kol.); 22.15 
— Wtorek melomana; 23.25 — Ję­
zyk niemiecki, 1. 3. 

raz powszechnie owoce do ja­
dłospisu, ale również popula­
ryzować różne sposoby ich po­
dawania @ Owoce świeże i 
przyrządzane upowszechnić, 
należy także w stołówkach 
pracowniczych oraz w szko­
łach 0 Prócz przetwórstwa 
przemysłowego wiele owoców 
wykorzystać można' dla kuch­
ni w przetwórstwie domowym, 
stosując liczne receptury, rów 
nież oszczędne w zużyciu cu­
kru.

Naszym kilkudziesięciu pu­
blikacjom towarzyszyło duże 
zainteresowanie czytelników, a 
ich krytyczne uwagi i postula 
ty przekazywaliśmy kompe­
tentnym instytucjom. Które 
pomysły szybko zostały podję­
te,

CO W KAMPANII 
„OWOCE DLA KAŻDEGO”

OSIĄGNĘLIŚMY?
0 Producenci zyskali szan­

sę dodatkowego zbytu owo­
ców, dzięki' lepszemu dostoso­
waniu się odbiorców. Woje­
wódzka Spółdzielnia Ogrodni- 
czo-Pszczelarska w Poznaniu 
usprawniła działalność punk­
tów skupu. Godziny ich otwar 
cia bardziej odpowiadały lo­
kalnym potrzebom dostawców.

© Handel owocami wyszedł 
ze sklepów na ulice, powsze­
chniej stosując sprzedaż kier­
maszową. Spółdzielnia zorgani 
zowała ją także w większych 
zakładach pracy. Sklepy wa­
rzywno-owocowe otrzymywa­
ły większe od zamawianych 
dostawy owoców, przy czym 
ryzyko ewentualnych strat 
handlowych przejęła na siebie 
WSOP.

0 Dodatkowe możliwości 
zaopatrzenia się w owoce i 
konsumpcji witamin stworzyli 
działkowicze, dzieląc się uro­
dzajem, m. in. z zakładami, 
pracy, domami starców, szpi­
talami i Państwowym Pogoto 
wiem Opiekuńczym.

© Po raz pierwszy w zakła­
dach gastronomicznych poja­
wiły się na stołach koszyczki 
z gruszkami, jabłkami i śliw­
kami. W codziennych jadłospi 
sach więcej było dań przyrzą 
dzanych z owocami; oferowały 
je także stołówki pracownicze. 
Zwiększyła się produkcja pie 
czywa cukierniczego z owoca­
mi. W cukierniach był nie tył 
ko tradycyjny placek ze śliw­
kami, ale nowe — „na gorą­
co” opracowane przez techno­
logów — wyroby.

0 Owoce otrzymali ucznio­
wie szkół, które odpowiedzia­
ły na nasze hasło „jabłko za­
miast pastylki”. W Poznaniu 
i województwie poznańskim 
42 szkoły i przedszkola zaku­
piły łącznie około 12 ton owo 
ców.
0 Do ponad 200 zakładów

0 Pomysł owocobran;a 
dzony w toku naszej 
nii, zainteresował rady ? 
dowe. Wielu pracom^ 
różnorodnych zakładów» 
instytucji umożliwiono 
trzenie się w owoce bez^ 
nio w sadzie.

© Pomoc przy zbiorach] 
deklarowała młodzież S4 
na, m. in. z Liceum Ogói-' 
kształcącego nr 2 i Tech 
kum Łączności w Poznaniu 
punktach skupu i 
niach pomagali w niedziel 
wolne soboty pracownicy j 
szczególnych działów WM

© „Społemowskie” ośr^ 
„Praktycznej Pani” infom 
wały o możliwościach 
rzystania owoców w przeis 
stwie domowym, część re« 
tur nie wymagała użycia i 
kru.

© Istotne zmiany nastą; 
na targowiskach: podzie.- 
je na dwa sektory dla ha® 
uspołecznionego i koncesja 
wanego handlu prywatat 
producentów (muszą posia: 
odpowiednie uprawnienia 
sprzedaży), obowiązują u 
maksymalne. Sprzyja to; 
minacji działań spekulat; 
nych na targowiskach.

Są to tylko niektóre z i 
rzyści obrazujących kam; 
nię „OWOCE DLA KAŻD 
GO”. Jej przebieg ujawnił 
że możliwości wykorzysta 
owoców dla potrzeb powili 
nej konsumpcji. Zwróciło 
ten problem uwagę Biuro i 
lityczne KC PZPR na posła 
niu, poświęconym m. in. ta 
rocznemu zaopatrzeniu lui 
ści w owoce i warzywa.

Nasza akcja potwieri 
równocześnie, że droga zł 
na stół jest jeszcze nazbyt 
ga, choć mniej już kręta. & 
płyną wnioski na przyszb 
potrzebne jest szybkie i k 
dziej zdecydowane wspóli 
łanie wszystkich, którzy da 
dują o zaopatrzeniu w W 
i zagospodarowaniu urodra 
Obfitość brzoskwiń, grusi 
jabłek i śliwek nie możen: 
go zaskoczyć. Podobnie zre 
jak i mniejszy ich uroci 
bowiem wtedy właśnie kot 
czna będzie szczególna gos 
darność, by nic nie uroń.: 
zbiorów.

Spodziewamy się, że P- 
obecnych doświadczeń - 
przyszłym roku handel, 
nomia, przemysł warżywn: 
wocowy. rady zakładowe ii 
ły wraz z producentami w 
nym staną szeregu. Owoce; 
winny dotrzeć wszędzie ■ 
każdego. Wówczas też k 
tańsze. Warto więc już: 
podjąć przygotowania do 
zonu 1977. • I

ANDRZEJ PIECHOCi
pracy w Poznańskiem WSOP 
wysłała oferty sprzedaży brzo­
skwiń, gruszek, jabłek i śli­
wek; skorzystała z nich led­
wie piąta część- a dostawy wy 
niosły kilkadziesiąt ton.

*) Szczegółowo mogli się wf* 
z jej przebiegiem czytelnią 
znańskiego wydania „Głosu * 
kopolskiego”.

Na Winogradach nadal klop
z dostawą cieplej wody

W dalszym ciągu w niektó­
rych mieszkaniach na osiedlu 
Winogrady są kłopoty z ciepłą 
wodą. Po prostu okresami jej 
brak. Również nile wszystkie 
mieszkania są należycie do- 
grzane. Powoduje to Lawinę 
telefonów do naszej redakcji. 
Lokatorzy pytają, kiedy wre­
szcie o każdej porze dnia bę­
dzie można korzystać z p r a w 
dziwie ciepłej wody. .

Obecnie Winogrady ogrze­
wane są z etoktrociepłowini 
przy ul. Garbary. Również z 
niej dostarczana, jest ciepła 
woda. Zbyt słabe ciśnienie z 
tej elektrociepłowni jest mię- 
dizy iAnymi przyczyną obec­
nych kłiopdtów osiedla Wino­
grady. Pod koniec tego mie­
siąca starą pompownię w tej 
elektrociepłowni zastąpi no­
wa, sprawniejsza i wtedy 
zwiększone ciśnienie powinno 
wpłynąć na poprawę w dosta 
wie ciepłej wody i należytego 
ogrzewania mieszkań. Sytua­
cja ta ulegnie dalszej (popra­
wie, kiedy obniży się na dwo 
rze temperatura. Wówczas bo

wiem Winogrady ogi®e* 
będą z elekt rodopło* 
Karolinie.

Zanim jednak to nasX3' 
kipy Wojewódzkiego ?r , 
biors.twa Energetyki 
bez przerwy dokonują 
cji w wężła.ch cieplnyc „ 
przyłączach, celem 
cp ty ma 1 ny c h para mett0" 
plej wody.

Dla zorientowania' 
ców Winograd w c’0,3^ 
tuacji i na co mogą 
najbliższym okresie " j 
w porcoumiieniiu z 
Poznańskiej Spółdcieln1 ( 
szkaniowej, postan.o-wi^. 
wiesić na- klai.kach 
wych domów specjaln® l 
hikaty. Wyjaśnienie 
dobrze, że mieszikańcy z. 
perinformowani o spra"\ 
interesującej — nie . 
jednak obecnych tr^. 
Dlatego też należy 
wszystko, aby nareszcij 
torów osiedla Wincg4’a,3'j 
stały trapić wspomnia11® 
poty, (a)GŁOS — 19 X 1976


